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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
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wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Minister sprawiedliwości zamianował 
radcę sądu krajowego Jana D y l e w s k i e -  
g o w Czerniowcach prokuratorem państwa 
przy sądzie krajowym w Czerniowcach.

J. E. Pan Namiestnik jako Prezydent 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu zamianował 
byłego c. k. elewa budowy i ruchu maszyn 
przy c. k. marynarce wojennej w Pola Ro­
mana D z i e ś l e w s k i e g o  c. k. inżynie­
rem budowli i maszyn w etacie zaeh. gal. 
c. k. zarządów salinarnych z miejscem służby 
w Wieliczce.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela kierującego, 
Filipa L u d k i e w i c z a ,  w Jarosławiu na 
przedmieściu Leżajskiem, stałym nauczycie­
lem kierującym dwuklasowej szkoły etato­
wej w Jarosławiu na przedmieściu Leżaj­
skiem. __________

Od dnia 4 do 10 kwietnia bież. roku 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych •

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła i świń: w Jakóbówce i Żukowie, (po­
wiat horodeński), w Suchodole (powiat hu- 
siatyński), w Gorliczynie (powiat łańcucki), 
w Kościelnikach (powiat krakowski), w Sów­
kach (powiat kołomyjski), w Janczynie (po­
wiat przemyśluński), w Stanisławowie (po­
wiat stanisławowski), w Bueunowie (powiat 
tarnopolski), w Tłumaczu (powiat tłumacki), 
w Uhrynkowcach i Koszyłowcach (powiat 
zaleszczycki), w Jezierny (powiat złoczow- 
ski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Jawezu (po­
wiat rohatyński).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Iwanówce (pow. trembowelski), w Tar­

gowicy, Sakrzewcach i Jezierzanach (pow. 
tłumacki).

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 13 kwietnia 1889r wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XV zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 41. Ustawę z dnia 11 kwietnia 1889 r. o 

wprowadzeniu nowej ustawy wojskowej.

Lwów, 16 kwietnia.

Gabinetowi włoskiemu nie w ie­
dzie si§ stanowczo od czasu rekon­
strukcji, bo chociaż już przeszło mie­
siąc upłynął, mimo to ciągle w ycho­
dzą na jaw sprawy świadczące o braku 
skonsolidowania wewnętrznego. N ie­
dawno było to echo procesu dzienni­
karskiego, wywołanego przez g en e­
rała Mattei, które rzuciło cień na kilka 
osobistości ministerstwa; dziś znowu 
nieszczęsna sprawa kolonialna w yw o­
łuje starcia pomiędzy członkami ga­
binetu. Sprzeczne były pogłoski co do 
zamiarów rządu w sprawie wyzyska­
nia sytuacyi w  Abisynii z powodu 
śmierci króla, a w ciągu jednego ty­
godnia sprzeczności te wystąpiły je­
szcze jaskrawiej. Być może, iż przy­
czynia się do zwiększenia ich opinia 
prasy, która reprezentuje pod tym 
względem rozmaite zapatrywania. Fak­
tem bowiem jest, że rada ministeryalna 
postanowiła w pierwszej chwili cze­
kać na szczegółowe relacye komen­
danta Massawy, generała Baldissera, 
jakoteż na sprawozdanie hrabiego An- 
tonellego, który bawi w obozie u króla 
Menelika. Opinia tymczasem nie za­
dawala się tern, żądając stanowczych

deklaracyj rządu. Gdy zaś jedni do­
magają się akcyi bezzwłocznej, inni 
radziby zupełnie zaniechać sprawę 
Massawy i wojska odwołać. P. Ori- 
spi nie może uwzględnić żadnego z 
tych krańcowych życzeń a ztąd gniew  
i prawdopodobnie pogłoski o nieporo­
zumieniach między członkami m ini­
sterstwa.

Ostatnią z tych wersyj było do­
niesienie , że pan Crispi sam wobec 
całego gabinetu stał z zapatrywaniem  
podjęcia akcyi na nowo. Trudno je­
dnak wierzyć temu bezwarunkowo, 
zwłaszcza mając na pamięci oświad­
czenia prezesa gabinetu w  Izbie de­
putowanych. Przypomniał w ówczas 
p. Crispi, że sprawę kolonialną objął 
po gabinecie poprzednim , że nie był 
jej zwolennikiem, ale skoro już Wło­
chy zaangażowane zostały i skoro 
idzie teraz nietylko o materyalne ko­
rzyści , lecz i o honor p a ń stw a , nikt 
żądać nie może abdykacyi. Prosił 
w końcu, ażeby decyzyę pozostawio­
no samemu rządow i, który zastosuje 
politykę względem Afryki odpowie­
dnio do rozwijających się tam wy  
padków. Tymczasem wypadki, o któ­
rych słyszą we W łoszech, a które 
mówią o anarchii w Abisynii, n iepo­
koją najniecierpliwszych, pragnących  
wyzyskiwać sytuacyę bez namysłu. 
Oni to drażnią opinię innych stron­
nictw. Okoliczność ta podzieliła W łochy 
na trzy obozy. Jedni chcą ekspedy- 
cyi zaraz i ci natarczywie nalegają 
na gabinet, ażeby prowadził politykę 
stanowczą. Inni mniemają, że W łochy 
powinny czekać na wynik zatargów  
i walk pomiędzy pretendentami Abi­
synii , potem zaś porozumieć się ze 
zwycięzcą i uzyskać gwarancye dla 
zdobytej już pozycyi. Trzecie nako- 
niec stronnictwo, obawiające się no­
wych ciężarów, chciałoby, jak juże-

śm y zaznaczyli, wycofania się z przed­
sięwzięcia kolonialnego. W ciągu fe- 
ryj parlamentarnych ministerstwu 
idzie tyłko o to, ażeby zbyteczna 
wrzawa nie zniechęciła opinii pu­
blicznej , albo też nie podnieciła na­
zbyt zapału kolonialnego, który już 
raz za ministerstwa Manciniego smu­
tne wydał owoce dla Włoch. Crispi, 
pouczony doświadczeniem, postanowił 
oszczędzić narodowi rozczarowań, ale 
z drugiej strony nie uronić nic z te­
go, co już nabytem zostało ofiarami 
życia i mienia włoskiego.

Z Rady państwa.

Mowa J. E. Ministra obrony krajowej 
lir. Welsersheimba,

miana w Izbie wyższej w dyskusji nad nową 
ustawą o sile zbrojnej, brzmi w dosłownym 

przekładzie:
Mniemam, że odpowiem intencjom wjs. 

Izby, gdy jako rzecznik projektu, będącego 
przedmiotem obrad niniejszych, które to 
rzecznictwo nałożone mi jest jako szczegól­
niejszy zaszczyt, nie będę rozbierał obszernie 
tych wszystkich względów, które dla projektu 
były deeydującemi, a które doskonałego już 

' doznały objaśnienia w sposób tak znamienity 
ze strony wysokiej powagi równie ze stanowi­
ska męża stanu, jak f e  stanowiska wojsko­
wego. Zdaje mi się, że obowiązek mój dzi­
siaj tak pojmować powinienem, iż pomówić 
mi wypada o sprawach tu poruszonych i że 
wypowiem zdanie moje o życzeniach, które 
tu szczegółowo wynurzono.

Projekt nowej ustawy o sile zbrojnej 
charakteryzuje się głównie tem, iż wynikiem 
jego będzie intenzywniejsze, lepiej podzie­
lone i rozdzielone zużytkowanie sił, które 
wedle zasady powszechnej powinności woj­
skowej mają być oddane armii do dyspozycyi. 
Z pomiędzy postanowień nowej ustawy o 
sile zbrojnej, jak to z wielu stron wypowie­
dziano , może najgłębiej sięga w sto­
sunki tych, na których powinność ta cięży, 
owo postanowienie o ochotnikach jednoro-

M E A
O B R A Z E K  K A N A D Y J S K I

przez

E s t e j f .

(Ciąg dalszy).

Nareszcie Mea raczyła zawyrokować, 
że dosyć opału, — więc pan Naulet ode­
tchnął głęboko i począł się spuszczać ku 
dołowi. Był już na jakie dziesięć łokci od 
ziemi, gdy raptem rozległ się strzał w po­
bliżu i prawie równocześnie dwóch „czar­
nych" przybranych w surduty wysunęło się 
z otwartych w tej chwili drzwi domu. Każ­
dy z nich trzymał rewolwer w ręku , jeden 
mierzył prosto w plecy Francuza, — drugi 
celował w Meę z najzimniejszą krwią. Ona 
Przestraszona wystrzałem obejrzała się a wi­
dząc że okropny ten murzyn ją bierze na 
cel, straciła całkiem przytomność i nie zwa­
lając na to, że tylko kilkanaście kroków 
dzieli ją od urwistego brzegu, prosto ku 
Przepaści dążyła, uciekając przed grożącem 
Jej niebezpieczeństwem.

Zaledwie pół sążnia dzieliło ją od 
miejsca zkąd stoczyć się mogła w niezmie­
rzoną głębię — krok dalej a śmierć czeka­
ła ten cudny, świeży kwiatek kanadyjski.

Ale wtedy właśnie silne ramię ujęło 
Ją w pół i w biegu powstrzymało — a głos — 
dobrze jej znany, głos Willa rozległ się gro- 
znie w powietrzu :

— Stop you rascals! czy li: „Stójcie 
łotry 1“

Mea odwróciła się teraz — a dwaj czar­
ni broń spuścili; wszystko to trwało zale­
dwie sekund kilka. Pan Naulet przyrósł do 
drzewa; widząc się celem pocisku nie­
przyjaciela, nie śmiał się w górę ani w dół 
poruszyć.,., zdrętwiał....

Mea aż przysiadła na trawie, wysu­
nąwszy się blada, wzruszona z objęć mister 
Simpsona.

On tymczasem podszedł ku murzynom 
i poczęła się parlameutacya. — Rzecz cała 
została wytłómac-zoną w nader prosty spo­
sób. — Grunt ten, na którym stali. t. j. sad 
i dom i kartofle, wystawione były na sprze­
daż i opuszczone przez właścicieli. Powie­
rzono opiekę nad tem wszystkiem dwom 
„czarnym", którzy rewolwerami odstraszali 
złodziei od jabłek,

Odbywali właśnie drzemkę poobiednią, 
kiedy jeden z nich budząc się,  łunę przez 
okno zobaczył. — Zerwał się tedy i wypalił 
w powietrze — a potem obydwaj myśląc że 
z rabusiami mają do czynienia, przestra­
szyć ich ch cie li, mierząc do nich.

Mister Simpson uraczył „czarnych" 
wszystkiemi tytułami, na jakie stać dykcyo- 
narz angielski — dość bogaty w epitety u- 
jemnego gatunku. Jednak wedle zwyczajów 
krajowych „czarni" zupełnie byli w swojem 
prawie. Najeźdźcom nie pozostawało nic in­
nego, jak porzucić niedopieczone kartofle i 
opuścić fatalną miejscowość, gdzieindziej na­
miot przenosząc.

Czego miss Mea pojąć nie mogła, to, 
jakim cudem Will znalazł 'się obok niej w 
chwili najkrytyczniejszej, — a jednak ła­
two mogła przypuścić, znając naturę „muła“ 
ex-narzeczonego, że jak się za nią piął po je­
dnej górze, tak i na drugą się wdrapie. —

Faktem jest, że manewra miss wokoło kar­
tofli a pana Naulet na jodle, nie uszły ba­
cznego oka Williama. Siedział sobie spo­
kojnie ukryty, między krzewami „atakau, 
pokrytemi pięknym pąsowym owocem. Gdy­
by Francuz bystrzejsze miał oczy, lub mniej 
zajęte Westalką, byłby go z pewnością od­
krył.

Po skończonej parlamentaeyi z „czar­
nymi", pan Naulet uznał za stosowne po­
dziękować swemu pseudo-zbawcy ; bo chociaż 
murzyni nie mieli morderczych zamiarów, 
ale zawsze wrażenie było piorunujące a przy­
rośnięcie do pnia jodły mniej niż we­
sołe.

Mister Simpson uścisnął prawicę Fran­
cuza , ukłonił mu s ię ; na Meę nie spojrzał 
i poszedł.

Mea — trzeba jej oddać tę sprawie­
dliwość, — miała serce przejęte wdzięczno­
ścią przez chwil kilka dla ex-narzeczone- 
go, — ale wdzięczność ustąpiła przed no­
wym napływem nieprzyjaznych uczuć.

Ocalić kobietę — a la bonne heure — 
zawsze się to rzeczywiście chwali — ale nie 
spojrzeć na nią potem — to jest zbrodnią, 
której ani w Laponii, ani w Japonii, w 
Europie, ani w Ameryce, kobiety nie 
przebaczają.

To też gdy Will zn iknął, Mea z po­
gardą rzekła do swego towarzysza:

— Ten mamut nawet się ukłonić nie
umie.

Pan Naulet zanadto wiele wzruszeń 
przeszedł od kilku godzin , ztąd zachwyt 
jego dla pięknej Kanadyjki mocno się zmo­
dyfikował. Zdobył się teraz na wielki mo­
ralny wysiłek, aby odzyskać swoją niezależ­
ność duchowa i rzek ł:

— Pani jesteś bardzo niewdzięczną.... 
Mamut ten życie pani ocalił; to lepiej niż 
kapelusz zdejmować.

— I pan go bronisz ? Pan ?...
Bajecznie wielkie zdziwienie malowało

się w oczach miss, przy tem zapytaniu. — 
To znowu zdekoncertowało Francuza i nie 
śmiał iść dalej w co dopiero obranym kie­
runku niezależności.

Nieśmiało też dodał tylko :
— Ja go nie bronię.... bo mógł się 

ukłonić, to pewna.... ale.... gdyby nie on. ..
— Tak.... wiem.... Gdyby nie on, był­

byś pan spadł z drzewa ze strachu. Spo­
strzegłam to — o ! doskonale. Ja mam do­
bre oczy — wszystko widzę. — Cudowne 
jest doprawdy położenie panny na wydaniu,— 
z deszczu pod rynnę.... N ie! to bzik! for­
malny bzik mężem się obarczać. Co ja z pa­
nem zrobię, gdy pana żoną zostanę ?... Niech 
pan sam powie?... Kula u nogi i tyle.... 
Wybaez pan, ale doprawdy po tem co za­
szło, my zerwać musimy.... Niech mi pan 
tego za złe nie bierze, ale tak rozsądnie 
rzeczy biorąc, czyż nie lepiej zawczasu się 
poznać, ocenić i rozejść się.... niż później 
oczy sobie wydrapywać życie całe ?... Ja za 
Willa też nie pójdę. W ogóle za nikogo się 
nie wybieram.... Te dwie próby aż nadto 
mnie przekonały, że najlepiej samej na świę­
cie. Już dosyć kłopotu ma każda z nas sa­
ma z sobą...

— Nie wątpię — odparł Francuz.
— Więc widzi pan. — Po co to do­

dawać sobie balastu w tej doczesnej piel­
grzymce? — Will to impertynent — ja im- 
pertynentów nie znoszę. — Pan zaś je ­
steś — no, — trochę.... nieśmiały, dajmy 
na to. — Trochę — jakby to powiedzieć?....



cznych oparte na zasadzie, której z pewno­
ścią, przyznać trzeba wielka słuszność i wiel­
kie znaczenie, t. j. definicya powinności 
wojskowej nie tylko wedle fizycznego, lecz 
i wedle moralnego i umysłowego uzda­
tnienia.

Może to była mimowolnie pozostawio­
na szczerba w pierwszem zaprowadzeniu za­
sady powszechnej powinności wojskowej, co 
do której potrzeba też było pewnego do­
świadczenia, że owej myśli w niezupełny 
sposób zadośćuczyniono. Prawda, że w urzą­
dzeniu jednorocznej służby na ochotnika 
wychodziło się z założenia, iż w obec pre­
rogatyw, które z nią połączono, można po 
ochotniku jednorocznym spodziewać się także 
usług większych, ale otóż brakło oznaczenia 
co czeka "tych., którzy nie czynią zadość obo­
wiązkowi wypływającemu jako ekwiwalent u 
nadanych prerogatyw. Nie chciałbym czynić 
z tego młodzieży naszej zbyt ciężkiego za­
rzutu. Jest to w naturze ludzkiej, że mło­
dzież potrzebuje impulsu, wychowania i przy­
naglenia do spełnienia obowiązku.

Skutki, jakie wynikały z niezupełnego 
ziszczenia się nadziei, przywiązywanych do 
instytucyi jednorocznej służby na ochotnika, 
często już objaśniano. Objawiają się przede- 
wszystkiem w pożałowania godnym braku 
dostatecznych sił dla niepospolicie wielkiej 
potrzeby oficerów w wojnie, co już w spo­
sób tak przekonywający tutaj wyłuszczono. 
Zdaje mi się, że zbyteczną byłoby rzeczą i 
że nawet nie mogłem już szerzej jeszcze o 
tych względach się rozwodzić. A wszakże 
byłaby to wielka krzywda dla wojska, gdyby 
do prowadzenia go na wojnę i w wojnie 
zabrakło dostatecznego pod względem ilości 
i jakości materyału — krzywda, która mo­
głaby pomścić się w sposób nieobliczony, 
gdyby kiedyś przyszło do wyprowadze­
nia całych konsekwencyj z powszechnej 
powinności wojskowej. Ale byłaby to krzyw­
da nietylkoze stanowiska ogólnie wojskowego, 
lecz także krzywda dla samychże osób, których 
to się tyczy. Zdarzyłoby się wtedy coś zupełnie 
osobliwszego, że, ponieważ służb oficerskich 
bezwarunkowo potrzeba, wypadłoby uciec 
się po nie do sfer, które nie są do nich 
powołane; wypadłoby dochować się oficerów 
ze starych podoficerów, po części może z 
najniższych klas społeczeństwa, bo mają 
przynajmniej pewną praktykę służbową; a 
ci, którzy wedle wykształcenia i stosunków 
społecznych są powołani stać na czele od­
działów wojskowych, moźeby byli zszerego- 
wani jako żołnierze najniższego stopnia lub 
jako nic nie znaczący niżsi podoficerowie. 
Jest to sprzeczność tak jaskrawa, że zdaje 
mi się, iż sama wystarcza za dowód, źe 
koniecznie trzeba zawczasu zaradzić temu.

Ale zachodzi dla klas wykształconych 
nawet dalej jeszcze sięgający motyw, aby 
w przyszłej wielkiej wojnie tam pozostały, 
gdzie im miejsce wskazuje wykształcenie 
ich i stosunki społeczne, na czele ludności; 
albowiem — że pominę wojskowe konse- 
kwencye wojny —- mogą ogólne skutki po 
przyszłej wielkiej wojnie wywołać u wy­
kształconych poczucie potrzeby przyczynie­
nia się w takim razie do tego, żeby im był 
zachowany wpływ na tłumy ludności i że­
by te nie mogły czynić im zarzutu, że z 
egoizmu klasowego nie spełnili całego obo­
wiązku swego, t. j. że nie tylko pod wzglę­
dem materyalnym, lecz i pod względem u-

Nie masz pan dostatecznej odwagi. — Nie 
tyle, wiele1, ja w mężczyźnie wymagam — ani 
siły dosyć, ani energii — jednem słowem.

— Przepraszam panią bardzo, ale....
— Pozwól pan — cóż to ja oczów 

nie mam ? Zzieleniałeś pan na tern drze- 
wje> — Jeszcze teraz panu oczy na wierzch 
ze strachu wychodzą.

— Ależ pani — to żarty pewnie.
— Niech mi pan nie przerywa. — Ja 

wiem co mówię. Nic z tego być nie może. — 
Gusta nasze się różnią, — zrywamy. — To 
i lepiej że się tak stało ; papa nigdyby mi 
nie darował, że pan niema milionów; — 
byłyby sceny w domu, — a tak, nikt o ni- 
czem wiedzieć nie będzie. — Jakie to wiel­
kie ryzyko taka małżeńska sprawa. — Wil­
la znam od dziecka a wszystkie jego przy­
wary dopiero teraz na wierzch wychodzą; — 
jak grzyby po deszczu, — myślał, że mnie 
już trzyma, więc sobie pozwalał. — Nigdy 
niczego pewnym być nie można. — Zda­
wało mi się, że kiedy się zawiodłam na da­
wnym znajomym, to pierwszy lepszy z brze- 
gu, może miłą niespodziankę mi zgotuje, — 
i co spostrzegam ? — Gdy mój plaid tonie 
pan tylko oczy w niego wlepiać potrafisz, — 
gdy William chrząka, pau truchlejesz — 
gdy czarni czekoladowym rewolwerem mie­
rzą....

— Ależ pani — nabity był — stalo­
wy — daję słowo, prawdziwy rewolwer, — 
toż pani uciekała.

— Kobiecie wolno — nawet przed 
czekoladowym, to co innego. — Pan nawet 
nie miałeś siły uciekać.

— Taka pani niesprawiedliwa.

mysłowym i moralnym nie oddali państwu 
tych usług, jakich dobro państwa po siłach 
ich spodziewać się miało prawo. Państwo 
ma prawo i obowiązek żądać, żeby ci, któ­
rzy już mniej więcej urodzeniem swem sto­
ją w położeniu korzystniejszem, byli też 
stosownie wychowywani — temi urządze­
niami, którym państwo tyle funduszów i 
tyle troski poświęca — nie tylko w abstra­
kcyjnym interesie umiejętności i we własnym 
interesie, lecz i w interesie państwa, żeby 
wiedzą swą służyli państwu, a nie tylko wie­
dzą, lecz i" tern, co czują i co potrafią.

Dla poczucia, dla usług moralnych 
wszystkie języki są równe; tu nie ma ża­
dnych trudności językowych, bo tę mowę 
zrozumie każdy. Ale państwo ma także pra­
wo spodziewać się, że wychowanie to dal­
szym ciągiem postąpi do wykształcenia zda- 
tności do służby wojennej, że ci, którzy, 
okolicznościami faworyzowani, otrzymali do­
bre wychowanie, zużytkują je też w intere­
sie obrony państwa, i że tam zajmą te miej­
sca, do których zajęcia są powołani i po­
trzebni, że przeto osiągną wyższą kwalifi- 
kacyę wojskową. Impuis do tego powinien 
wychodzić już z domu, z wychowania ro­
dziców, z wpływu szkoły, a nakoniee z 
wpływu służby wojskowej.

Jest to proces przeobrażenia grunto­
wnego, czego się w postanowieniach usta­
wy o sile zbrojnej wymaga; zadanie ważne, 
ale zarazem też — i tu przechodzę do dru­
giej strony kwestyi — zadanie, które osią­
gnąć można. Już na innem miejscu miałem 
sposobność dać o tem oświadczenia i ob­
jaśnienia, które nie odemnie samego wy­
chodzą i za które nie ja sam ręczę. Łatwo 
pojąć, że wiąże się intesywny interes z tem: 
jak postanowienia ustawy o sile zbrojnej, 
które po części pociągają za sobą ważne na­
stępstwa, uwydatnią się też w wykonaniu. 
Pod tym względem miałem już sposobność 
oznajmić, że już teraz poczyniono na wię­
kszą skalę starania, aby w wykształceniu i 
egzaminowaniu ochotników jednorocznych 
postępować stosownie do ogólnych okoli­
czności i do potrzeb wojskowych. Ale na 
podstawie doświadczeń, które od lat dwu­
dziestu można było zebrać, zyskano też 
punkta oparcia, aby pod każdym warunkiem, 
chociażby nawet nie było przyszło do zapro­
wadzenia nowej ustawy o sile zbrojnej, módz 
ująć w ręce uzupełnione uregulowanie spra­
wy wykształcenia i egzaminowania ochotni­
ków jednorocznych.

W zamiarze jest w tym względzie sko­
rzystać z doświadczeń w tym duchu, że z 
jednej strony niejedno w wiedzy ochotnika, 
co dla wojskowego pożytku praktycznego mo­
żna uważać raczej za balast, będzie zredu­
kowane, nie obniżając tem jednak poziomu 
naukowych wymagań w ogólności, lecz zwra­
cając go w kierunku, który właśnie zgadza 
się \  potrzebą praktyczną, i że właśnie pod 
praktycznym względem dążyć się będzie do 
tej zdatności, która ma ochotników jedno­
rocznych uczynić zdolnymi nietylko do pro­
wadzenia ludzi w wojnie, lecz przytem po­
zyskać sobie też ich zaufanie. W tej dążno­
ści mieścić się będzie wielka ulga , a ulga 
ta objawi się mianowicie także względem 
tych, których językiem ojczystym nie jest 
język niemiecki. Osiągnięcie kwalifikacyj, 
jakich się w tym kierunku wymagać będzie, 
nie będzie podlegało trudności z różnicy

— Naturalnie — gdybym pana uznała 
za bohatera byłabym sprawiedliwą. — Nie, 
ja szczera jestem — mówię to co myślę. — 
Nie mam szczęśliwej ręki, — albo może wy 
już tacy wszyscy jesteście. — Jeden aro­
gant, drugi tchórz, trzeci pijak, czwarty 
karciarz, no, są tacy, którzy wszystko razem 
mieszczą w sobie. — Dziękuję, — wyba­
czy pan ale wolę nie wychodzić za mąż.

— Masz pani najzupełniejszą słu­
szność. — Z takiemi pojęciami lepiej się 
nie narażać na całe życie wydrapywania 
sobie oczu.

— Może to moją będzie winą? Co? — 
Pan gotów byłbyś tak tę sprawę pojmować 
w swej męskiej bezstronności.

— Nigdy w życiu. — Ale trudno mi 
pojąć aby kto śmiał się targnąć na oczy 
pani inaczej jak bałwochwalczym wzrokiem, 
pełnym uwielbienia.

Złagodniała miss trochę. — Rozpogo­
dziła się jej klasyczna twarzyczka, — w mil­
czeniu dążyła obok dymisyonowanego nr. lig i  
narzeczonego.

Służba pana Naulet miała być krótką 
ale ciężką, —» bohaterską niemal.

W tej chwili siedli oboje na maleńki 
statek parowy, który dyszał jak gdyby wra­
cał z wyścigów po całym Atlantyku, — a 
on tylko między jednem a drugiem wybrze­
żem Quebeku służbę pełnił, przecinając od 
rana do wieczora szeroką wstęgę św. Wa­
wrzyńca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

języka, bo każdy kto ma serce i rozum, bę­
dzie mógł uczynić zadość temu wyma­
ganiu.

Pozostaje mi jeszcze omówić uregulo­
wanie kwestyi językowej pod względem u- 
dowodnienia w egzaminie wiadomości na­
ukowych. Pod tym względem już teraz było 
rozporządzono, że ci, których językiem oj­
czystym nie jest język niemiecki, w toku 
egzaminu mogli w celu dokładniejszego wy­
kazania się z wiedzy naukowej używać ję­
zyka, w którym mają większą biegłość. Za­
sada ta będzie utrzymana i musi być 
utrzymana, gdyż wcale nie byłoby czasu 
na to, żeby młodzież uczącą się tego, cze­
go jej potizeba, poniekąd także jeszcze 
przenosić do innej narodowości, który to 
zamiar ani nie byłby stosowny w wojsko­
wości, ani też nie dałby się przeprowadzić ; 
lecz żądać się będzie pod tym względem, 
żeby z drugiej strony złożyli dowód znajo­
mości służbowego języka armii, który pozo­
stanie i również pozostać musi przy całem 
znaczeniu swem, w tym stopniu, w jakim 
tego dla praktycznej służby ich pod każdym 
względem i w każdym kierunku koniecznie 
potrzeba; to zaś — i to każdy łatwo poj­
mie — bardzo się różni od żądania dokład­
nego dowodu teoretycznych wiadomości w 
tej lub owej gałęzi naukowej, do czego 
pewnie nieodzowne jest najbieglejsze i naj- 
gruntowniejsze władanie językiem, aby módz 
uczynić zadość wszystkim wymaganiom.

Tak rzecz tę uregulowano, tak się ją
ureguluje, a do tego mogę jeszcze dodać,
że pod względem składu komisyi egzamina­
cyjnej , który to moment także tutaj oma­
wiano, już w ustawie przewidziane jest naj­
wyższe rozporządzenie, aby komisya egza­
minacyjna dawała rękojmię objektywnego, 
przedmiotowego i sprawiedliwego sądu o 
o żołnierzach. Sposób postępowania będzie 
stosownie uregulowany, a szczególnie bę­
dzie się miało staranie o to, aby zawsze
byli pod ręką oficerowie, którzyby mogli
przy pomocy stosownej znajomości języka 
kandydatów wydać o nich sąd prawdziwy i 
sprawiedliwy. Co do tego sposobu postępo­
wania, jak to także już powiedziano, wzięło 
się na uwagę, że przytem nie może chodzić
0 te lub owe zapytania szczegółowe, lecz o 
ocenienie zdatności kandydata w całości, o 
sumę tego, co wie i co umie; w czem je ­
dnak bynajmniej nie można dowolnie 
spuszczać z oka stosownych wymagań, 
owszem zachowa się je na oku; ale ostate­
cznie o każdym sądzić wypadnie jako o ca­
łej osobie.

Tak stosownie do najwyższej woli postępom 
wać się będzie co do komisyj egzaminacyjnych 
wedle zasad jednakowych i równych, a pod 
tym względem dodać mogę, że ręczę za to, 
iż skoro uregulowanie tej kwestyi prawnie 
zastrzeżone jest i zastrzeżone pozostanie wy­
łącznie Najj. Panu, można też znaleźć w tem 
najpewniejsze uspokojenie, że to uregulo­
wanie nastąpi wedle zasad jednakowych w 
sposób równie odpowiadający wojskowym 
potrzebom i wojskowym względom stoso- 
wności, jak sprawiedliwości i równemu u- 
względnieniu wszystkich obywateli państwa
1 wszystkich ludów na obszarze Monarchii. 
(B raw o ! z prawicy).

A dalej mogę oznajmić wys. Izbie, że 
i poza Zakresem mojego wydziału rządowe­
go, szczególnie w wydziale administracyi 
oświecenia publicznego, poczyni się starania 
o to, aby ochotnicy jednoroczni byli dopu­
szczeni do tych wszystkich korzyści i uła­
twień, które są w granicach możności, ale 
z drugiej strony też w granicach stosowno- 
ści i sprawiedliwości; że przeto wys. Izba 
z zupełnym spokojem co do interesu klas 
wykształconych i młodzieży wykształconej, 
które przynoszą dobrą wolę spełnienia obo­
wiązku swego względem ojczyzny, może u- 
chwalić postanowienia tej ustawy.

Pozostaje mi nakoniee wypowiedzieć 
jeszcze tylko słów kilka. Jestem zbyt ma­
luczki, a i Rząd nie może przypisywać so­
bie, iżby to do niego należało, żeby od sie­
bie wypowiadać podziękę za gotowość przy­
chylną i za patryotyczne traktowanie, jakie­
go niniejszy projekt ustawy o sile zbrojnej 
doznał w ciałach reprezentacyjnych; albo­
wiem Rząd nie może uważać ustawy za 
uchwaloną dla siebie i to też oświadczył. Po u- 
chwaleniu złoży ją u stóp Najw. Tronu, gdzie 
jest jej miejsce. Ale wolno mi pewnie dziś po­
wiedzieć, że państwo wdzięczne będzie ciałom 
reprezentacyjnym, gdy uchwaleniem ustawy 
niniejszej dadzą armii możność spełnienia 
obowiązku swego, zadania swego w ustroju 
ulepszonym, uzupełnionym — tej armii, któ­
rej nigdy nie zabrakło poświęcenia, a która 
potrzebuje właśnie tylko fundamentalnej 
współdziałalności, aby obowiązek swój, któ­
ry zawsze świetnie pełniła, módz spełnić 
także skutecznie, bądź że jako wierna ochrona 
pokoju w sposób nakazujący poszanowanie 
wspierać będzie starania około zachowania 
go, bądź, że w razie potrzeby powołana do 
obrony ojczyzny podtrzymywać będzie jej 
interesa i krwią i mieniem zasłaniać Cesa­
rza i państwo, tron i ojczyznę. (Brawo \ 
brawo 1)

Sprawy parlam entarna.

W ciągu ubiegłej kampanii parlamen­
tarnej wniesiono ogółem ze strony Rządu 
40 przedłożeń, które z wyjątkiem tylko 4 
załatwiono bądź w zupełności, bądź w pierw­
szem czytaniu. Z ważniejszych załatwiono 
ustawy: o domach składowych; o ulgach 
skarbowych przy konwersyi mniejszych pre- 
tensyj pieniężnych; o kasach gwareckich; o 
wybudowaniu własnych gmachów poczto­
wych i telegraficznych w Brodach, Leoben 
i Liberecu; o zmianie ustawy w sprawie za­
bezpieczenia robotników na wypadek cho­
rób ; o dalszym poborze podatków i pokry­
waniu potrzeb państwowych w miesiącach 
kwietniu i maju r. b .; o losach zagrani­
cznych; o pensyach i poborach emerytal­
nych systemizowanego personalu nauczy­
cielskiego w rzym. kat. i grec. kat. semi- 
naryach biskupich oraz w teologicznych za­
kładach w Gorycyi i Zadarze; o rangach i 
pensyach urzędników bibliotek uniwersy­
teckich i technicznych tudzież pensyach 
wdów i sierót po tych urzędnikach; o pro­
longowaniu terminu co do zniesienia wol­
nych portów w Tryeście i Rjece; o budo­
wie kosztem skarbu kolei żelaznej z Jasła 
do Rzeszowa; ustawę wojskową i o kontyn- 
gensie rekrutów; ustawę o ulgach skarbo­
wych z okazyi zniesienia i wykupna praw 
propinacyjnych w Galicyi i na Bukowinie;
0 funduszu melioracyjnym; o szkodach wy­
nikających z prowadzenia przedsiębiorstw 
górniczych; o ulgach skarbowych dla kas 
oszczędności i pożyczkowych systemu Raiff- 
eisena; wreszcie z budżetu załatwiono: pre­
liminarze Najw. Dworu, Najw. kancelaryi 
gabinetowej, Rady państwa, Trybułu pań­
stwowego i Rady Ministrów, przyczynienie 
się do wydatków na wspólne sprawy i pre­
liminarze Ministerstw: spraw wewnętrznych, 
obrony krajowej, wyznań i oświaty, skarbu
1 handlu.

Wniosków samoistnych było 16, z tych 
ważniejsze : Ks. Ruczka w sprawie uzupeł­
nienia postanowień §§. 85 i 46 ustawy o 
zewnętrznych stosunkach prawnych Kościo­
ła katolickiego, Fiirnkranza w kwestyi uwol­
nienia od podatku mieszkań pustką stoją­
cych.; Kaizla projekt ustawy o domach skła­
dowych ; dep. Rutowskiego zwołanie ankie­
ty dla dostaw wojskowych; Steinwendera o 
utworzeniu stowarzyszeń gospodarczych dla 
dostaw wojskowych; dep. Luegera w spra­
wie uregulowania poborów wdów i sierót po 
urzędnikach państwowych.

Interpelacyj wniesiono ogółem 59.
Zmiany personalne w obu Izbach Ra­

dy państwa , a to skutkiem śm ierci, złoże­
nia mandatu itp. w ciągu roku, t. j. od wio­
sny 1888 do chwili odroczenia Izby tak się
przedstawiają:

W Izbie panów zmarło dziedzicznych 
członków 2, dożywotnich 4. Natomiast przy­
było tam dziedzicznych 4, dalej książę biskup 
krakowski dr. A. Dunajewski i wreszcie po­
wołanych przez Monarchę 14, pomiędzy ni­
mi dr. FI. Ziemiałkowski.

W Izbie posłów zmarło w tym czasie 
10, pomiędzy nimi: K. Grocholski, którego 
miejsce zajął hr. J. Borkowski. Mandaty po 
Bertolinim i Furstenbergu są opróżnione je­
szcze. — Złożyło mandaty 16 Polaków: pp. 
Kozłowski (ponownie wybrany), Lewakow- 
ski (ponownie wybrany); dr. Ziemiałkowski 
(następcą jego Czecz); Śerwatowski (nastę­
pcą jego hr. Piniński); Starzyński ^nastę­
pcą jego p. Minister Zaleski); hr. Mniszek 
(następcą Rozwadowski). Utracił mandat 
skutkiem zasądzenia karnego Schdnerer, man­
dat jego otrzymał Eichhorn.

Instrukcya dla komisarzy rządo­
wych na zebraniach publicznych.

Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, p. Mi­
nister spraw wewnętrznych okólnikiem prze­
słanym do wszystkich naczelnych władz kra­
jowych wydał szczegółowe instrukcye dla 
komisarzy rządowych działających na zebra­
niach ludowych i stowarzyszeń.

Brzmią one dosłownie:
1. Delegat władz wysłany w myśl ustawy 

z dnia 15 listopada 1867 o prawie zebrań 
i stowarzyszeń (Dz. u. p. nr. 134 i 135) na 
zebranie ludowe i stowarzyszeń winien po­
jawiać się na nich z reguły w m u n d u r z e .  
Wkłada się na niego jako szczególniejszy 
obowiązek aby postępował grzecznie, z peł­
nym taktem lecz przytem stanowczo. Powi­
nien się on przedstawić w swoim charakte­
rze urzędowym przewodniczącemu ewentual­
nie kierownikom zebrania i zażądać wy­
znaczenia mu odpowiedniego miejsca, ta­
kiego mianowicie, któreby mu ułatwiało 
ustne porozumienie się z kierownikiem ze­
brania i umożliwiło pogląd na całe zgroma­
dzenie.

2. Komisarz rządowy ma zwrócić u- 
wagę przewodniczącego ewentualnie kierow­
nika i gospodarza (Ordner) zebrania na obo­
wiązki, jakie na nich nakłada ustawa oraz



na odpowiedzialność mogącą wyniknąć z na­
ruszenia ustawy, przyczem powinien powo­
łać się na przepis § . 1 7  ustawy o prawie 
stowarzyszeń, ewentualnie na przepis §. 11 
ustawy o prawie zebrań.

3. Komisarz rządowy, powołując się 
na §. 18 ustawy o prawie stowarzyszeń i 
§. 12 ustawy o prawie zebrań, ma prawo 
w ciągu dyskusyi zażądać od przewodniczą­
cego bliższych objaśnień co do osoby wnio­
skodawców i mówców, o ile osoby te nie 
są mu znane, również nabrać powinien pe­
wności , jeżeli chodzi o publiczne zgroma­
dzenie stowarzyszenia, że osoby te są 
członkami stowarzyszenia lub zaproszonymi 
gośćmi.

4. Ze względu na postanowienia pa­
ragrafu 17 ustawy o stowarzyszeniach i 
paragrafu 11 ustawy o zgromadzeniach, ża­
dną miarą nie jest dozwolone komisarzowi 
rządowemu do mówcy wprost przemawiać, 
przerywać m u , lub mięszać się do dys­
kusyi.

5. Komisarz rządowy ma prawo żądać 
na podstawie §. 18 ustawy o prawie sto­
warzyszeń spisywania protokołu o przed­
miotach rozpraw lub o powziętych uchwa­
łach, czy to zaraz na początku, czy w cią­
gu rozpraw, zwłaszcza, jeśli przedmioty 
obrad lub powzięte uchwały sprzeciwiają 
się postanowieniom ustawy lub statutu, lub 
w ogóle obudzają jakiebądź podejrzenie. 
W tym wypadku ma komisarz wedle mo­
żności zażądać odpisu protokołu, lub sam 
go sporządzić i przedłożyć go swojej wła­
dzy przełożonej.

6. W razie, jeżeli przewodniczący, 
względnie kierownik zgromadzenia nie sto­
suje się do zobowiązań, określonych para­
grafem 17 ustawy o stowarzyszeniach, 
ewentualnie paragrafem 11 ustawy o zgro­
madzeniach, lub jeżeli zgromadzenie wzbra­
nia się zezwolić na prowadzenie protokołu, 
wtedy ma komisarz rządowy zażądać głosu 
dla stwierdzenia tej okoliczności i wezwać 
świadków co do istotnego stanu rzeczy.

7. Gdyby zaszły supozycye wzmian­
kowane w §. 21 , ustęp 2 ustawy o prawie 
stowarzyszeń ewentualnie w §. 13, ustęp 2 
ustawy o prawie zgromadzeń, powinien ko­
misarz rządowy wezwać świadków zajścia i 
zamknąć posiedzenie z powołaniem się na 
fakt, powodujący to zamknięcie i z powoła­
niem się na wymienione wyżej postanowie­
nie prawne.

Zarządziwszy zamknięcie posiedzenia, 
powinien komisarz rządowy z powołaniem 
się na §. 22 ustawy o stowarzyszeniach e- 
wentualnie na §. 14 ustawy o zgromadze­
niach i przypominając objęte temi paragra­
fami środki przymusowe, wezwać obecnych 
do natychmiastowego opuszczenia lokalu ze­
brania i rozejścia się.

8. O przebiegu zgromadzenia ma ko­
misarz rządowy złożyć swej władzy relacyę. 
Gdyby podczas zgromadzenia dopuszczali się 
pojedynczy mówcy wykroczenia przeciwko 
ustawie, to w relacyi przytoczyć należy do­
kładnie słowa, które stanowią o karygodno- 
ści postępowania, aby władza, która wy­
słała komisarza, zawiadomiła prokuratoryę 
państwa o zaszłem naruszenin ustawy, sto­
sownie do §. 84 postępowania karnego. Je­
żeli komisarz rządowy widział się zniewolo­
nym zamknąć zebranie, to złożyć ma relacyę 
zawsze z powołaniem się na swoją przysię­
gę służbową.

9. Urzędnicy, postępujący wbrew tym 
przepisom, pociągnięci będą do odpowie­
dzialności.

Z Warszawy.
(żydzi zagraniczni. — Napisy rossyjskie. — Szkoła 

górnicza. — Kobotnicy z Prus)
Jeden z izraelitów, zagranicznych pod­

danych, wniósł prośbę do urzędu oberpolic- 
majstra m. "Warszawy, o wydanie mu po­
zwolenia na zamieszkanie w Warszawie bez 
prawa zajmowania się jakimkolwiek proce­
derem lub przyjmowania na siebie obowiąz­
ków w którejkolwiek fabryce lub zakładzie 
przemysłowym. Interesowany otrzymał od­
powiedź odmowną, gdyż według najnow­
szego rozporządzenia, izraelitom poddanym 
zagranicznym wogóle zabroniono przemiesz­
kiwać zupełnie w granicach cesarstwa lub 
Królestwa, z wyjątkiem tych, którzy otrzy­
mali specyalne pozwolenie.

Jak donosi Warse. Dniewnik, wydane 
zostało rozporządzenie, ażeby napisy nad 
"wszystkiemi zakładami naukowemi w Kró­
lestwie kładzione były wyłącznie w języku 
rossyjskim. Wskutek tego napisy w języku 
Polskim i francuzkim, istniejące dotychczas 
°bok rossyjskieh, zostały usunięte.

Ogłoszonein zostało rozporządzenie co 
ńo otwarcia w Dąbrowie szkoły górniczej, 
'tórej zadaniem ma być przygotowanie szty­

garów i konduktorów górniczych. Szkoła bę- 
ńzie utrzymywana kosztem skarbu i pozo­
stawać ma pod zarządem ministerstwa dóbr 
Państwa. Szkoła będzie oddana pod nadzór 
Naczelnika zakładów górniczych w Kró­
lestwie Polskiem. Do szkoły przyjmowani
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będą poddani rossyjscy, bez różnicy wyzna­
nia, oprócz żydów.

Do pism berlińskich donoszą, że wszyst­
kim urzędnikom i robotnikom, którzy mie­
szkając w Królestwie Polskiem dotychczas 
za bezpłatnie udzielanemi pasportami prze­
chodzili granicę, odebrano te pasporta z 
nadmienieniem, że odtąd wolno tylko gra­
nicę przebywać za rocznym pasportem, który 
naczelnik będziński wystawiać będzie za o- 
płatą 5 rubli. Kto na to nie będzie zważał, 
podlega karze 30 rubli.

Z Watykanu.
(List do biskupa Strossmayera. — Zaprzeczenie).

Biskup dyakowarski msgr. Strossmayer, 
którego telegram gratulacyjny z okazyi uro­
czystości kijowskich tak wielkie swego 
czasu wywarł zdziwienie w całym świecie 
katolickim, przesłał Ojcu św. egzemplarz 
swego listu pasterskiego, wydanego z oka­
zyi wielkiego postu. Papież polecił wyrazić 
swe podziękowanie msgr. Strossmayerowi za 
pośrednictwem kardynała stanu, który wy­
stosował do biskupa dyakowarskiego obszerny 
list, powiadając w nim między innemi: 
„Ojciec św. prosi Boga, aby Ci dał długie 
życie i dobre zdrowie, aby uwieńczył do­
brym skutkiem Twoje prace podjęte dla po­
myślności Kościoła i aby przywołać raczył 
do środka jedności wszystkie ludy Twego 
szlachetnego plemienia.1'

M onitem  de Home dodaje do tego 
listu ze swej strony następujący komentarz:

List papieski czci wielkiego biskupa 
dyakowarskiego, tego gorącego i genialnego 
misyonarza Wschodu. Msgr. Strossmayer 
pracował z tą konsekwencyą, która jest sztu­
ką w zdobywaniu sukcesów, w zbliżeniu do 
siebie obydwóch Kościołów, wschodniego i 
zachodniego. Jest to idea niewątpliwie nie­
co przedwczesna, ale te ruchy moralne i in­
telektualne, te prądy, pociągające za sobą 
ludy nowe i chciwe światła odnoszą w koń­
cu zawsze zwycięstwo.

Jeden z dzienników doniósł, że Papież 
ogłosi w uroczystość św. Piotra encyklikę, 
w której pozwoli katolikom brać udział w 
wyborach do ciał ustawodawczych. W osta­
tnim numerze Monitcur de Home nazywa 
tę wiadomość poprostu czczym wymy­
słem.
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Z Serbii.
(Potoczne wiadomości).

Książę czarnogórski w odpowiedzi na 
notyfikacyę o wstąpieniu króla Aleksandra 
na tron serbski, wyraził w jak najgoręt­
szych i najserdeczniejszych słowach życze­
nia rozwoju Serbii i powodzenia dynastyi, 
jakoteż zaznaczył wysoce przyjazny stosu­
nek Czarnogóry do Serbii.

Dotychczasowy agent rossyjski, pan 
Persiani. wyniesiony do godności posła, 
wręczył w sobotę na uroczystem posłucha­
niu panu Risticzowi swe listy uwierzytel­
niające. P. Persiani podniósł w swej prze­
mowie, iż ca r , mianując go posłem i peł­
nomocnym ministrem, " złożył nowy dowód 
swej sympatyi dla króla Aleksandra I i 
życzliwości dla regencyi. Mówca dołoży zaś 
ze swej strony wszelkich starań, aby 
wzmocnić owe węzły przyjaźni, jakie łączą 
oba narody, pokrewne religią, pochodze­
niem i tradycjami. Pan Risticz podniósł 
w odpowiedzi roztropną i pojednawczą dzia­
łalność, jaką rozwijał poseł rossyjski pod­
czas swego pobytu" w Serbii i zakończył 
oświadczeniem, iż regencya i rząd serbski 
dołożą wszelkich starań, aby istniejące 
między serbskim i rossyjskim ludem węzły 
przyjaźni zespolić i uczynić jak najserdecz­
niejszemu

Cankow nie wyjechał dotychczas z Bel­
gradu, wyprowadził się tylko z hotelu zaj­
mowanego, przenosząc się do prywatnego 
mieszkania.

Onegdaj otrzymał Cankow od swoich 
przyjaciół i zwolenników pismo, zaopatrzo­
ne 250 podpisami, w których ci wzywaja 
go, aby uznał księcia Ferdynanda , i mini­
sterstwo Stambułowa obalił.

Meti opolita Michał wystosował do 
rządu  ̂ zapytanie, czy może powTÓcić do 
Serbii. Odpowiedziano mu, że w myśl kon- 
stytucyi prawo nie zabrania mu powrotu.

K R O N I K A

Lwów 16 kwietnia.

-  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Cze- 
remna, w powiecie jasielskim, na budowę szko­
ły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— J. E. Pan Minister Filip Zaleski 
przybył dziś do Lwowa na święta.

rietnia 1889.

— PP. Namiestnikowstwo hr. Bade-
niowie przyjmować będą na „Święcone" w pier­
wszy dzień Świąt, t. j. w niedzielę o godzinie 1.

— JE. Pan Namiestnik nadał sty- 
pendyum z fundacyi przemyskiej w kwocie 130 
zł. rocznie Rudolfowi Mullerowi, uczniowi VIII 
klasy e. k. gimnazyum w Przemyślu.

— JE. dr. Franciszek Smolka, pre­
zydent Izby deputowanych Rady państwa, przy­
był wczoraj do Lwowa.

— Na intencyę wyzdrowienia hr.
Artura Potockiego, z inicyatywy O. gwardyana 
konwentu Bernardynów w Alwerni, odprawio- 
nem zostało nabożeństwo w kaplicy Miłosierne­
go Pana Jezusa, na które to nabożeństwo zgro­
madzili się w komplecie górnicy z kopalni hra­
biego i wiele osób przybyło z okolicy.

— Fnndacya Kazimierza Prus Pe- 
tryczyna. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z zarządu tej fundacyi dla kształcącej się mło­
dzieży polskiej za rok 1888 wykazuje: A) w do­
chodach : 1. Zapas początkowy 987 zł. 87 ct. 
gotówką, 111.655 zł. efektami; 2. odsetki od 
efektów 5.075 zł. 25 ct. gotówką; 3. gotówka 
za spieniężoneefekta 132 zł. 38 ct. 4. efekta 
zakupione 1.207 zł. 25 ct. 5. zwrot nadpłaco­
nego stypendyum 78 zł. 75 ct.; 6) gotówka 
przeniesiona z majątku obrotowego 987 zł. 87 
ct. Suma dochodów 7.262 zł. 12 ct. gotówka, 
112 862 zł. 25 ct. efektami. B) w wydatkach":
1. Stypendya 4'741 zł. 237j ct. 2. Drobne wy­
datki administracyjne 8 zł. 43 ct. 3. Gotówka 
wydana na zakupno efektów 1.143 zł. 49 ct.
4. Efekta spieniężone 132 zł. 38 ct. 5. Gotów­
ka przeniesiona do majątku zarodowego 987 zł. 
87ct. Suma wydatków 6.881 zł. 2 ł/2 ct. gotów­
ką, 132 zł. 38 ct. efektami. Z porównania 
z sumą dochodów okazuje się zapas z końcem 
r. 1888, 381 zł. 9 lj2 ct. gotówką, 112.729 zł. 
87 ct. efektami. Z porównania zapasu ostatecz­
nego po strąceniu zaległych naleźytości biernych 
258 zł. 35V2 ct. z zapasem początkowym oka­
zuje się w majątku fundacyi ubytek w gotówce 
865 zł. 13 ct., zaś przyrost w efektach 1.074 
zł. 87 et.; zaś przyrost w efektach 1.074 zł. 
87 ct. zatem ogółem przyrost majątku w kwo­
cie 209 zł. 74 ct. w. a.

— Fundacya stypendyjna imienia 
Henryka Strzeleckiego. Komitet wybrany 
na VI. Zebraniu leśników w Kołomyi uzyskał 
zezwolenie c. k. Namiestnictwa na zbieranie 
składek w całym kraju. Po uzyskaniu zezwole­
nia ogłosił komitet I. wykaz składek w ogólnej 
kwocie 248 zł. 90 ct. Na fundacyę rzeczoną 
złożyli mianowicie: Prezes Tow. leśnego Roman 
hr. Potocki 100 zł., p. Uznański Adam 25 zł., 
p. Gizowski Józef 20 zł., p. Pauer Franciszek 
10 zł. itd. Dalsze datki przyjmuje skarbnik ko-

: mitetu, sekretarz Towarzystwa leśnego, p. Ro­
muald Makarewicz we Lwowie, plac Chorąź- 
czyzny 1. 4.

— Podziękowanie. Dr. Henryk Gott- 
lieb, adwokat krajowy, złożył w prezydyum 
magistratu imieniem spadkobierców bł. p. Joa­
chima Wohlfelda, właściciela dóbr i wspólnika 
firmy handlowej Wohlfeld et Klarfeld kwotę 
stu złr. na rzecz ubogich miasta Lwowa bez 
różnicy wyznania. Za ten dar prezydent miasta 
składa szanownym dawcom imieniem ubogich 
miasta uprzejme podziękowanie.

— Na wystawę zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Fałata 
Juliana „Dziewczyna małoruska przy kądzieli", 
akwarela. 2. Jaroszyńskiego Józefa „Wyjazd na 
polowanie". 3. Heinrotha „Widok z okolicy 
Szezerca".

— W stowarzyszeniu zaliczkowem
urzędników nastąpiły zmiany personalne. Po 
ustąpieniu pp. Bałłabana, dr. Bełcikowskiego i 
dr. Balasitsa dyrekcya w ten sposób się ukon­
stytuowała, że prezesem wybrany został p. Ka­
rol Gracka , st. radca rachunkowy, a zastępcą 
jego p. Franciszek Maksymowicz, adjunkt głó­
wnej kasy krajowej. Rada nadzorcza nie widzi 
powodu do zwołania walnego zgromadzenia, al­
bowiem nowo wybrane prezydyum dyrekcyi cie­
szy się zupełnem zaufaniem wszystkich człon­
ków.

(m) T o w a rzy stw o  g im n a sty czn e  
Sokoł" odbyło wczoraj zgromadzenie swoich 

członków, pod przewodnictwem zastępcy preze­
sa, dr. Dziędzielewicza, który w obszernym wy­
wodzie dał wyczerpujący pogląd na zeszłoroczoą 
działalność wydziału i wspomniał o stratach, 
jakie Towarzystwo poniosło przez śmierć, Mie­
czysława Darowslaego, Karola Włoszyńskiego, 
Mieczysława Bielawskiego, Władysława Smolki, 
Edwarda Simona i Franciszka Klausa. Przez 
powstanie uczciło zgromadzenie pamięć zmar­
łych. Z czynności wydziału w r. z. podnosi 
sprawozdanie udział Towarzystwa w wystawie 
hygieniczno-lekarskiej, za który otrzymało dyplom 
honorowy, a nauczyciele jego, pp. Durski i Ce- 
nar, listy pochwalne. Wniesiono do Sejmu pe 
tycyę, popierającą wniosek pos. Merunowicza 
co do zaprowadzenia w szkołach ćwiczeń wol­
nych i rzędowych, objętych regulaminem musztry 
wojskowej. Najważniejszą czynnością wydziału 
było wprowadzenie w życie kursu dla nauczy­
cieli gimnastyki. Kurs ten rozpoczął się d. 13 
stycznia r. b.. a zapisało się nań 78 uczestni­
ków; trwać będzie 10 miesięcy; Rada m. Lwo­

wa subweneyonuje go kwotą 600 zł. Wykładają 
go bezpłatnie pp. lekarze: dr. Kadyi, dr. Szpil- 
man, dr. Krówczyński i dr. Gostyński. W r. z. 
powstały 2 nowe oddziały: w Stryju i Sanoku; 
jest ich obecnie 11, a zawiązują się nowe od­
działy w Tarnobrzegu i Jarosławiu. W r. z. 
zaciągnął wydział w galicyjskiej kasie oszczę­
dności dodatkową pożyczkę w kwocie 1500 zł. 
na hipotekę realności, a poprzednio zaciągnię­
tą pożyczkę w kwocie 25.000 zł. rozłożono 
na nowy dziesięcioletni okres amortyzacyjny. 
Ośmiu nauczycieli udzielało 833 uczniom gim- 
nazyalnym nauki gimnastyki w 12 godzinach 
tygodniowo. Liczba uczniów wzrosła w r. b. do 
bardzo poważnej cyfry 198 a liczba uczenie do 
137. Nowych członków wpisało się w r. z. i 
z początkiem r. b. 150, wystąpiło 58, zmarło 
6; Z powodu zalegających wkładek wykreślono 
140, obecnie więc liczy Towarzystwo 655 człon­
ków. Jedną z najważniejszych czynności wydzia­
łu byłe zakupienienie apteki podręcznej; dr. 
Jan Merunowicz zaznajomił grono nauczyciel­
skie ze sposobem obchodzenia się ze środkami 
zawartemi w tej aptece. Dochody Towarzystwa 
w r. z. wynosiły 12.311 zł., a rozchody 12.027 
zł. pozostało w kasie 283 zł. Do bibioteki To­
warzystwa przybyło 30 nowych dzieł w 32 
tomach; ogółem liczy ona 339 dzieł w 563 
tomach. Komitet zabawowy urządzał festyny, 
koncerta, przedstawienia amatorskie, a dochody 
z nich służyły do spłacenia długów, jakie To­
warzystwo zaciągnęło na budowę osobnego 
gmachu, który wymaga jeszcze wykończenia i 
wewnętrznego urządzenia. Dzięki staraniom p. 
Wł. Kulczyckiego, zorganizowało się w łonie 
Towarzystwa kółko śpiewackie, które biorąc u- 
dział w zabawach towarzyskich, przyczynia się 
do ich powodzenia. Utworzyła się także kemi- 
sya ubiorowa, która członkom ułatwia nabywa­
nie ubiorów sokolich. Na sprawienie sztandaru 
zebrano 106 zł. Powyższe sprawozdanie przy- 
lęło zgromadzenie do wiadomości, wypowiedzia­
ło ustępującemu wydzmłowi, a głównie preze­
sowi Towarzystwa, dr. Krówczyńskiemu, uzna­
nie; przyjęło do wiadomości sprawozdanie kaso­
we; udzieliło zarządowi absoiutoryum, poczem 
przystąpiło do wyboru. Prezesem wybrany po­
nownie dr. Zegota Krówczyński; zastępcą dr. 
Antoni Dziędzielewiez. Do wydziału pp : Bień­
kowski Feliks, dr. Czarnik Kazimierz, Fiszer 
Ksawery. Gąsiorowski Ferdynand, dr. Heppe 
Tadeusz, Kaczorowski Antoni, dr. Kucharski 
Piotr. Lang Justyn, Latour Jan, dr. Łuczkie- 
wicz Eazimierz, dr. Pawlikowski Kazimierz, 
Targoński Paulin. Jako Zastępcy pp.: Friedrich 
Edward, Barański Franciszek, Kulczycki Wła­
dysław, Weigle Adam; jako Rewidenci: dr.
Goldman Bernard, Włoszyński Ferdynand.

— Z Towarzystwa wzajemnej po­
mocy ofleyalistów prywatnych. Wydział 
centralny podaje do wiadomości, że zmiany sta­
tutu, uchwalone przez Radę nadzorczą w mar­
cu 1889 r., zostały zatwierdzone reskryptem 
c. k. Namiestnictwa z 3 kwietnia b. r. do 1. 
20496. Stosownie do tych zmian przyjmuje To­
warzystwo wzajemnej pomocy ofieyalistów pry­
watnych na członków rzeczywistych lub ucze­
stników także i kobiety, a mianowicie: nauczy­
cielki prywatne, ekspedytorki pocztowe, telegra­
fistki i buchalterki egzaminowane, o ile nie ma­
ją zapewnionej emerytury z innych źródeł. Py- 
rekeya (we własnej kamienicy Towarzystwa 
przy placu Chorążczyzny 1. 4) udzieli dalszej 
informacyi.

=  Ścigany za kradzież kosztowno­
ści i gotówki, w kwocie około 3000 zł., na 
szkodę swego służbodawcy p. Tustanowskiego 
w Czerczu, powiatu rohatyńskiego, lokaj Antoni 
Skowron został na dworcu kolei w Bursztynie 
aresztowany. Znaleziono przy nim wszystkie 
skradzione kosztowności i pieniądze, z których 
tylko 6 zł. wydał.

— Z apisk i policyjne. S k r a d z i o n o  
damski złoty zegarek znaczony litera S.. wraz 
z łańcuszkiem kauczukowym, wart. 32 zł.; mie­
dziany kuchenny kociołek, wart. 12 zł. — 
Zgubi ono  sześć zeszytów nut; dwie zasta­
wnicze kartki banku kredytowego, jedną na 
damski złoty zegarek remontoir, za 14 zł., a 
drugą na złote kolczyki, za 5 zł. zastawione. — 
Z n a l e z i o n o  piąty tom powieści Józefa Dzierz- 
kowskiego na placu Maryackim, w takich sa­
mych okładzinkach, jak 2 i 3 tom tej samej 
powieści, które znaleziono onegdaj wieczór na 
ulicy Sykstuskiej.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 kwietnia 1889. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowego za­
chodu, stan nieba zmienny a powietrze wilgo­
tne i niespokojne.

Średnia temperatura doby była -j-5'5°C, 
najwyższa -}-7‘8 , 0, najniższa -j-31°C nad ra­
nem.

Dziś rano padał wprawdzie deszcz, opad 
jednak jest wcale nieznaczny.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm 
znajdowała się w północnej Rossyi, zwyżka 765 
do 760 mm. w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 16 kwietnia b. r.: Wiatr z południowe­
go zachodu, średnia temperatura doby około



-f-6°C, niebo w części zachmurzone a powietrze 
wilgotne; deszcz, opad nieznaczny.

-  Kompas cłowy (Zollcompas) za­
wierający taryfy cłowe wszystkich krajów, uło­
żony w skutek polecenia w. c, k. Ministerstwa 
handlu przez austryackie Muzeum handlowe w 
Wiedniu, wyszedł już i jest dla tych, którzy 
dzieło to zamówią do 15 maja b. r. do nabycia 
za cenę 3 zł. 30 ct. Po tym terminie podnie­
sioną zostanie cena do 4 zł. 50 ct. Zamówienia 
na Kompas cłowy przyjmuje Izba handlowa i 
przemysłowa.

-  Wybór uzupełniający jednego 
członka Eady powiatowej w Mielcu, z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
23 maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

-  Odczyt Henryka Sienkiewicza
w Krakowie, o którym wspominaliśmy odbył 
się w sobotę w sali hotelu Saskiego. Czytamy
0 nim w Czasie-. Autor Ogniem i  mieczemi, 
Potopu, Wołodyjowskiego, rozwijający swoje 
zapatrywania na powieść historyczną, mistrz 
wyjawiający tajemnice sztuki, którą oczarował 
całą Polskę, zabierający osobiście głos w tej 
sprawie która go najbliżej dotyczy, to zaiste 
wypadek, który siłą magnetyczną musiał przy­
ciągnąć wykształconą publiczność naszego mia­
sta. Zaciekawiona też do najwyższego stopnia 
przepełniła ona salę hotelu Saskiego, a_ nie po­
trzeba dodawać, że odczyt nietylko treścią ale
1 wyjątkowym urokiem, otaczającym osobę pre­
legenta, wywarł głębokie wrażenie.

Ezecz miała przeważnie cechę polemiczną. 
Mówca zastrzegł się wprawdzie na wstępie, że 
nie myśli występować w obronie osobistej, ale 
za to oświadczył, iż gotów jest skruszyć kopię 
w obronie rodzaju piśmiennictwa, któremu pió­
ro swoje poświęca, a na który padły ostatnie- 
mi czasy gromy potępienia, odsądzające powieść 
historyczną od racyi bytu.

Na czele tego sądu skorupkowego stanął 
Brandes, który porównał powieść z „prawdziwą 
kawa figową." Jest to porównanie zarówno do­
wcipne jak zręczne, ale nic więcej. Jeżeli kawa 
prawdziwa to nie figowa, a jeśli prawdziwa fi­
gowa to nie kawa. Powieść jest utworem fan- 
tazyi — historya jest odbiciem rzeczywistości; 
jeżeli więc fantazya, to nie historya, a jeżeli 
historya to nie powieść. Następnie przytoczył 
prelegent inne zarzuty, wymierzone przeciw po­
wieści historycznej, a między innemi, że powie- 
ściopisarz odtwarzać może człowieka tylko na po­
stawie obserwacyi osobistej, której nic zastąpić nie 
może — zatem człowiek przeszłości jest dla 
żyjących pokoleń zagadką nie do odgadnięcia; 
że powieść historyczna, przedstawiając społecz­
ność dawną jako lepszą od dzisiejszej, jest ro­
dzajem haszyszu, pobudzającym do marzyciel- 
stwa a odciągającym od pracy pozytywnej.

Według preleganta zmiana kierunków w 
literaturze jest wynikiem zmiany potrzeb i po­
jęć społecznych — gdy jeden kierunek się 
przeżywa, wśród wrzawy hałaśliwych a nie­
zdarnych epigonów powstaje nowy. Niema więc 
złych kierunków, są tylko złe książki.

Zastrzegłszy się przeciw radom udzielanym 
powieściopisarzom co do przedmiotu i epok, ja­
kie za treść utworów obrać mają, prelegent 
przeszedł do zbijania zarzutów czynionych po­
wieści historycznej. Według niego, powieść hi­
storyczna nie jest sfałszowaniem historyi, ale jej 
dopełnieniem; nie przekręca ona faktów histo­
rycznych, ale dodaje szczegółów życia danej epo­
ki, których nie ma w historyi, a które powie- 
ściopisarz odgaduje siłą swego talentu i swojej 
intuicyi. Boczniki, kroniki, pamiętniki mogą wy­
bornie zastąpić obserwacyę osobistą, a częstokroć 
przewyższają ją nawet. Czyż naprzykład parnię 
tniki Paska nie pozwalają wejrzeć lepiej w duszę 
szlachcica polskiego z XVII w., aniżeli najpil­
niejsza obserwacya osobista w duszę takiego 
Eothschilda ? Niemniej zwycięzko zbił prelegent 
zarzut, jakoby powieść historyczna była upaja­
j ą c y m ’ haszyszem dla żyjących pokoleń, stwier­
dzając, że jest owszem pokrzepieniem dla tych, 
co zbyt srogie w chwili obecnej przebywają ko­
leje; zakończył zaś pięknym ustępem, w którym 
twierdził, że powieściopisarz oprócz talentu, fan- 
tazyi, znajomości przedmiotu, powinien posiadać 
uczucie, które samo jedno zdoła jego utwory 
natchnąć życiem i ciepłem.

Po skończonym odczycie Sienkiewicz po­
żegnany rzęsistemi, pełnemi zapału oklaskami, 
został otoczony gronem wielbicieli a zwłaszcza 
wielbicielek, którzy wdzięczność swoją osobiśoie 
wyrazić mu pragnęli.

Wynik materyalny, jak słyszymy, przeszedł 
wszelkie oczekiwania.

-  Nowe obrazy Matejki, w  czasie,
stosunkowo nadzwyczaj krótkim wymalował Ma­
tejko obecnie 12 obrazów, wchodzących w cykl, 
który ma przedstawić główne momenta historyi 
oświaty w Polsce. Są to wykończone szkice o- 
lejne na drzewie, rozmiarów około 1 m. wyso­
kości, a 1 l/s m. szerokości. Oto ich przedmioty: 
Chrzest Mieczysława, Koronacya Bolesława, 
Władysław Herman przyjmujący żydów, Zjazd 
W Łęczycy, Po bitwie pod Lignicą, Kazimierz 
Wielki zakładający katedrę Lwowską, Założenie 
Uniwersytetu krakowskiego, Chrzest Litwy, Dy­
sputa Humanistów ze Scholastykami w dzie­
dzińcu Coli Jag., Humanizm na dworze kró­

lewskim, Elekcya Henryka Walezyusza, Stani­
sław August Cykl podobno jeszcze nie jest 
zamknięty, albo raczej przedstawia pewne luki, 
które zostaną wypełnione.

— W wiedeńskiej Akademii umie­
jętności, na posiedzeniu Wydziału filozofiezno- 
historycznego d. 3 bm., złożoną została rozpra­
wa dr. P. Bieńkowskiego ze Lwowa pt. „Studya 
krytyczne nad chronologią i historya wojny Ser- 
toryańskiej", z prośbą' o przyjęcie do sprawo­
zdania z posiedzeń.

— Nowego kometę odkrył 31 marca 
astronom E. Barnard w obserwatoryum Lick’a 
w Kalifornii. Grośó niebieski porusza się na roz­
graniczeniu konstellaeyj „Oriona“ i „Byka" w 
kierunku jasnej gwiazdy w „Aldebaranie" i ob­
serwowany może być tylko przez dobre tele­
skopy.

— Wiadomość o oddaniu kościo­
ła św Euprechta gminie polskiej w Wiedniu, 
podana przez E xtra  Post według Czasu oka­
zała się zupełnie mylną. Kościołem, jako takim 
i fundacyami doń przywiązanymi nie może nikt 
dowolnie razporządzać, ani też nie ma w Wie­
dniu żadnej gminy polskiej. Jest przy tym kościele 
kapelan dla duchownej obsługi ludności polskiej
0 ile takowa w Wiedniu się znajduje i należy 
do różnych parafij w miarę tego, gdzie kto 
mieszka. Kazania polskie kapelana nie zmienia­
ją zgoła tego stosunku. Obecnie zdarzyło się że 
kapelan polski został i rektorem tego kościoła, 
ale ten przypadek nie ma żadnego zasadniczego
1 prawnego znaczenia odnośnie do kościoła i 
do stanowiska kapelana. Eektor jest dla ludno 
ści niemieckiej jak dawniej.

— Ofiarność narodu czeskiego. Do­
nosiliśmy w swoim czasie o składce 100.000 
zł. któro wręczono drowi. Eiegerowi 10-go gru­
dnia r. z., z powodu 70-ej rocznicy jego uro­
dzin. Temi dniami wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w tej składce, nadesłano broszurę, zawie­
rającą dokładny wykaz darów. Z wykazu tego 
dowiadujemy się, że klub wielkich właścicieli
ofiarował 10,380 zł.; dary po 500 zł.: (bur­
mistrz Szolc, wiceburmistrz KandArt, adwokat 
Pracheńsky, kupiec 01iva i t. d.) wynoszą ra­
zem 6.000 zł. dary po 300 zł. 1.500 zł., zmar­
ły świeżo milioner budowniczy Szebek, dał 250 
zł., dary po 200 zł. wynoszą 2.800 zł., dary
po 150 zł. 7.500 zł., dary po 100 zł. 7.500
dary po 50 zł. 3.750 zł., dary po 25 zł. 1.500 
zł., dary po 20 zł. 1.800 zł., dary po 10 zł. 
2.210 zł', dary po 5 zł. 1,090 zł. i t. d. 
Wszystkie te składki, zebrane w samej Pradze, 
wynoszą 41.312 zł. Składka z reszty kraju 
czeskiego wynosi 47.000 zł., składka z Moraw 
6.554 zł. Z Wiednia nadeszło 1.370 zł., z Ame­
ryki 1.071 zł. Zważywszy, że zbierano tę skład­
kę tylko przez 3 miesiące i to wyłącznie dro­
gą prywatną, gdyż w dziennikach nie było o 
niej wzmianki, trzeba podziwiać werwę Czechów 
w takich sprawach. Potrąciwszy znaczniejsze 
dary klubu wielkich właścicieli i dary po 500 
zł., które razem czynią 16.380 zł., reszta zło­
żona została przez średnie i niższe warstwy 
społeczne, na których właśnie zasadza się głó­
wnie siła narodu czeskiego.

— Dostojni turyści, następca tronu 
książęcego Oldenburgskiego i lir.Franc. Hohenau, 
w czasie podróży po Wschodzie, zachorowali 
nagle w Kalkucie, wśród objawów zatrucia. Do­
chodzenie wykazało, że zatrucie to nastąpiło 
skutkiem gotowania w źle czyszczonych mie­
dzianych naczyniach. Inni podróżni zachorowali 
również, a 7 osób z nich nawet umarło.

— Zakon 00 . Benedyktynów, któ­
rego reforma jest obecnie na porządku dziennym 
posiadał według obliczeń Fessler’a, w ciągu 13 
wieków swego istnienia 1560 kanonizowanych 
świętych, 5000 członków, uznanych za godnych 
kanonizacyi, 24 Papieży, 200 kardynałów, 1600 
arcybiskupów, 4000 biskupów, 15.700 litera 
tów, a nadto wielu członków domów cesarskich 
i królewskich Cyfry te dają pojęcie o znacze­
niu wspomnianego zakonu.

— Między Paryżem a Londynem
zakładać już zaczęto telefon.

—  Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
Albanię dnia 13 b. m. i zrządziło w niektórych 
okolicach dotkliwą szkodę.

— Pociąg na palącym się stepie.
Jak już donosiliśmy, na " preryach w Stanie 
Daksta srożył się pożar, który zrządził znaczną 
szkodę. W pobliżu miasta Mount Vernou pociąg 
kolejowy zaskoczony pożogą usiłował przebić 
się przez płomienie; po przebyciu jednak zna­
czniejszej przestrzeni maszynista spostrzegł, że 
ogień jest gwałtowniejszy, niż przypuszczano. 
Musiano pociąg wstrzymać. Wielu z podróżnych 
mężczyzn, którzy wyskoczyli z wagonów aby 
tłumić płomienie, doznało poparzenia. Ostate­
cznie, kiedy siła pożaru osłabła, pociąg bez 
szkody przebił *się przez step palący.

To w a rz ys tw o  nauczycieli szkół 
wyższych.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(L .)  Po solennem nabożeństwie w ko­
ściele archikatedralnym obrz. łać , które od­
prawił ks. infułat J u r k o w s k i ,  zebrali się 
dzisiaj uczestnicy VI walnego zgromadzenia, 
bardzo licznie, w wielkiej sali ratuszowej 
na pierwsze posiedzenie, które obecnością 
swoją zaszczycili między innymi: JE. Na­
miestnik, Kazimierz hr. B a d e n i , JE. Mar­
szałek krajowy, Jan hr. T a r n o w s k i ,  wi­
ceprezydent Namiestnictwa, p. L i d l ,  pre­
zydent m. Lwowa, p. M o c h n a c k i ,  dalej 
ks. infułat Jurkowski, O. Pietruski, prawie 
wszyscy członkowie krajowej Rady szkolnej, 
profesorowie uniwersytetu i t. d.

Zgromadzenie powitał prezydent m. 
Lwowa, p. E. M o c h n a c k i ,  następującemi 
słow y:

„Szanowne Zgromadzenie! Miły speł­
niam obowiązek witając, imieniem miasta 
tak liczne grono przedstawicieli nauki. Opie­
kować się szkołą, krzewić naukę i z pocho­
dnią oświaty kroczyć na czele — to zaiste 
wzniosłe i piękne zadanie.

Tej pracy podjęliście się Panowie peł­
ni otuchy, ożywieni jak najlepszemi chę­
ciami, a że opieka nad szkołą w tak ży­
czliwych i wybranych spoczywa rękach, jest 
to rękojmią lepszej przyszłości dla naszego 
młodszego pokolenia.

To też ze szczerą życzliwością witam 
Was szanowni Panowie, witam podjęcie tej 
pięknej pracy całem ciepłem mego serca i 
łączę życzenie, oby Bóg pobłogosławił wa­
szym usiłowaniom na pożytek dla nauki i 
na chlubę dla naszego szkolnictwa. Szczęść 
Boże!" {Brawa).

Następnie zabrał głos JM. Rektor 
uniwersytetu lwowskiego, dr. L. P i ę t a k  i 
powitał zebranych imieniem Wydziału To­
warzystwa, głównie zaś powitał dostojnych 
Gości, którzy obecnością swoją zaszczycili 
zgromadzenie. Jest to dowodem, że Towa­
rzystwo cieszy się sympatyą i że także 
w przyszłości zasłuży sobie na poparcie ze 
strony najwyższych sfer krajowych. Za ten 
objaw sympatyi składa mówca najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim obecnym 
Dostojnikom , głównie zaś p. prezydentowi 
miasta za tak życzliwe i serdeczne powita­
nie. W dalszem , obszernem przemówie­
niu skreślił JM. Rektor zadania i cele 
Towarzystwu, do których zdąża powolnie, 
ale wytrwale. Cele te są ja sn e; jest nim 
przedewszystkiera poprawa stosunków na 
polu szkolnictwa, poprawa roztropna , oglę­
dna a wszechstronna. Chodzi nam o rozwój 
i wzmocnienie warunków dobrej szkoły, a 
do tego celu zmierza Towarzystwo trzema 
torami: starając się przedewszystkiem o za­
stęp dobrych nauczycieli, o zdrową i racyo- 
nalną pedagogię i o stosowne pomieszcze­
nie młodzieży szkolnej w zdrowych lokal- 
noSciach. Następnie rozwinął mówca pro­
gram prac, jakie stoją na porządku dzien­
nym obecnego VI zjazdu. Jedną z najważ­
niejszych kwestyj jest sprawa domowego 
nadzoru młodzieży szkolnej. Wspominając 
o czynnościach Wydziału , zaznaczył dr. 
Piętak , że W ydział, pomny słów JE. Na­
miestnika, Kazimierza hr. Badeniego, wypo­
wiedzianych w Sejmie krajowym, że „wy­
chowaniem młodzieży zająć się należy wię­
cej po ojcowsku1*, wypracował w tym du­
chu memoryał i przedłożył go Sejmowi i 
Kołu polskiemu w Wiedniu.

Na sekretarzy powołał p. przewodni­
czący pp. dr. Jana Lenieka i Bronisława 
Dobrzańskiego, a do komisyi kontrolującej, 
na wniosek dr. Augusta Sokołowskiego, zo­
stali powołani p p .: hr. Przezdziecki, Pary- 
lak i Urysz.

Sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa w roku zeszłym, które streściliśmy 
w zeszłym tygodniu, przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości, poczem Rektor, dr. Piętak, 
oznajmił zgromadzeniu, że na początku ro­
ku bieżącego dyrektor gimnazyum Tarnow­
skiego, pan Bronisław T r z a s k o w s k i ,  
obchodził jubileusz swojej 40-letniej gorli­
wej i znakomitej pracy nauczycielskiej. 
Wydział Towarzystwa uchwalił uczcić za­
sługi jubilata adresem, który został wygo­
towany. Stosunki rodzinne nie dozwoliły 
p Trzaskowskiemu przybyć na obecny zjazd, 
to też uchwała jednomyślna co do uznania 
jego zasług przez obecne zgromadzenie, 
zostanie mu zakomunikowaną w drodze te­
legraficznej, a adres w ozdobnej tece wrę­
czy inu osobna deputacya nauczycieli z Tar­
nowa.

Z porządku dziennego ks. dr. Aloizy 
J o u g a n przedłożył obszerny elaborat w 
sprawie domowego nadzoru młodzieży szkol­
nej, zakończony następującemi wnioskami: 
Wychodząc z przekonania, że jedną z głów­
nych przyczyń wad spotykanych u mło­
dzieży szkolnej stanowi niedostatek nadzoru 
domowmgo, Walne Zgromadzenie uchwala:
1. Poleca się Wydziałowi Towarzystwa, by 
postarał się o zebranie i wydanie drukiem 
istniejących przepisów o nadzorze domo­
wym. 2. Wydział Towarzystwa odniesie się

do Wys. kr. Rady szkolnej z prośbą o wy­
danie przepisów karności szkolnej jednoli­
tych i do potrzeb, warunków, otoczenia i 
wad głównych naszej młodzieży zastosowa­
nych. 3. Walne zgromadzenie uznaje za 
rzecz pożądaną: a) by przedsiębiorstwom, 
utrzymującym wypożyczalnie książek, zabro­
niono dostarczania młodzieży szkolnej ksią­
żek do czytania, by natomiast biblioteki 
szkolne dla uczniów obficiej niż dotąd były 
zaopatrywane w odpowiednie książki, iżby 
potrzeba szukania ich w wypożyczalniach 
okazała się zbyteczną, b) by wszelkiego ro­
dzaju antykwaryuszom wzbroniono nabywa­
nia książek od uczniów, c) by istniejące 
przepisy co do prywatnej sprzedaży złych 
książek, niemoralnych fotografij i obrazów 
ściśle były przestrzegane, d) by ze względu 
na młodzież odnośne władze rozciągały 
ścisłą kontrolę nad lokalami publicznemi, jak : 
restauracye, kawiarnie, tingle i t. p. 4. Walne 
Zgromadzenie uznaje potrzebę zakładania 
burs dla tych uczniów, którzy w rodzinach 
nie mogą być odpowiednio pomieszczeni; 
5. Na poprawę wychowania domowego wy­
pada wpływać choćby pośrednio przez od­
czyty i wykłady publiczne, dzieła pedago­
giczne popularne, przez artykuły dziennikar­
skie, konfereneye niedzielne i deputacye 
miejskie.

Nad powyższerai wnioskami wywiązała 
się bardzo obszerna dyskusya.

Pp. dr. II. Zathey, Zawiliński, German 
i dr. A. Sokołowski, wszyscy z Krakowa, 
zauważyli przedewszystkiem, że elaborat ks. 
Jougana, którego odczytanie zajęło przeszło 
dwie godziny, znużył wszystkich swoją roz 
wlekłością. Jeżeli wszystkie referaty będą 
tak długie, naówczas zgromadzenie, którego 
obrady trwają tylko dwa dni, nie wiele 
spraw załatwi. Ale co więcej: Elaborat ks. 
Jougana przedstawia sprawę domowego nad­
zoru młodzieży szkolnej w tak czarnych 
kolorach, tchnie takim pessymizmem, że gdy­
by wszystko, co on zawiera, było prawdą, 
to istotnie w strasznie opłakanym stanie 
znachodziłaby się nasza młodzież, jej ro­
dzice i opiekunowie i całe szkolnictwo. Ks. 
Jougan potępił bowiem w swoim elaboracie 
nie tylko młodzież samą, ale wszystkich, 
którzy mają nad nią czuwać; potępił ro­
dziców, nauczycieli, dziennikarstwo, teatr 
i t. d. jednem słowem : wszystko i wszyst­
kich. Tymczasem w rzeczywistości stan 
rzeczy nie przedstawia się tak czarno. Mło­
dzież nasza szkolna, z bardzo małemi wy­
jątkami, jest dobrą, a otoczenie jej nie jest 
znowu tak bardzo niemoralnem. Co do sa­
mych wniosków, zauważyli wymienieni po­
wyżej mówcy, że pewna ich część, jak np. 
punkt 3, lit a, b. c, są niewykonalne, a co 
się tyczy wszystkich innych punktów, to 
życzenia w nich zawarte, są już spełnione 
w przeważnej części. Dla tych więc powo­
dów wniósł p. Zawiliński, aby zgromadze­
nie cały elaborat ks. Jougana, wraz z wnio­
skiem, odesłało do Wydziału z poleceniem, 
iżby elaborat ten kazał wydrukować , roze­
sła ł go między oddziały do przedrukowa­
nia, a dopiero na podstawie przedłożonych 
przez te oddziały wniosków i uwag, przed­
stawił całą sprawę na najbliższem zgroma­
dzeniu.

W obronie wniosków Wydziału, przed­
łożonych przez ks. Jougana, przemawiali pp.
J. Soleski, K Rawer, dr. Maciszewski, B. 
Mańkowski i dr. Żuliński, wszyscy ze Lwowa.
Fp. mówcy wykazywali, że jakkolwiek rao- 
tywa zawarte w elaboracie sprawozdawcy, 
skreślone są może w zanadto w czarnych bar­
wach, mimo to rzecz sama, streszczona we 
wnioskach, wyżej podanych, zawiera życze­
nia i uwagi, z któremi zgodzić się można. 
Wydziałowi chodziło głównie o zwrócenie 
uwagi wszystkich czynników, zajmujących 
się wychowaniem młodzieży na tę okolicz­
ność, że nadzór domowy tej młodzieży wy­
kazuje tu i owdzie pewne niedostatki.

Ostatecznie przyjęło zgromadzenie 
wszystkie powyższe wnioski wydziału.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
4 z południa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba handlowa i przemysłowa za­

wiadamia interesowanych, źe w razie uproszo­
nego przez instytucye kredytowe przedsięwzię­
cia czynności obliterowania znaczków stemplowych 
na premiowanych obligacyach zagranicznych, 
względnie bezpłatnego ostemplowania węgierskich 
obligów premiowanych w lokalach banku lub 
instytucyi i zakładu przez delegowaną komisyę, 
wystarcza bez względu na ilość obligów pre­
miowanych do ostemplowania podanych jeden 
egzemplarz spisu przepisanego punktem 8 rozpo­
rządzenia ck. ministerstwa skarbu z dnia 28 
marca 1889 dz. u. p. nr. 33.

K iselka M . Bodyński
Wiee-prezydent. Sekretarz.
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*** Targ zbożowy.*) Dnia 16 kwietnia 

1888 r.
Lwów, pszenica 6'50 do 7-15, żyto 

5'30 do 5 80, jęczmień browarny 5'75 do 7-—, 
owies 5'80 do 6*50, groch 6'50 do 10'50, wy­
ka 6'75 do 7'50, rzepak 13'— do 13'60, lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50'— do 75'—, 
koniczyna biała 50'— do 60 —, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 6'40 do 7' — , żyto 
5'25 do 5*75, jęczmień browarny 5*60 do 6*75, 
owies 5.50 do 6'—, groch 6-— do 10'—, wy­
ka 6 50 do 7'25, rzepak 12'80 do 1310 lnian- 
ka —•—, koniczyna czerwona 48'— do 74-—. 
koniczyna biała 50 — do 60 —, koniczyna 
szwedzka — ■ — do —' —.

Podwołoczyska, pszenica 6'30do 7-—, 
żyto 5*15 do 5'70, jęczmień 5'50 do 6'40, o- 
wies 5‘— do 5'65, groch 6'— do 9.50, wyka 
6.— do 7 20, rzepak n. 12 70 do 13'40, lnian- 
ka —'— do —•—, koniczyna czerwona — ' — 
do — '—, koniczyna biała 48'— do 59 —, ko­
niczyna szwedzka —'— do —' —.

Jarosław , pszenica 6'45 do 7'20. 
żyto 5*80 do 615, jęczmień 5'75 do 7' — , 
owies 5'80 do 615, groch 6'50 do 11'—, wy­
ka 6'75 do 7'50, rzepak 10'— do 1115 
lnianka — do — —, koniczyna czerwona 
48'—, do 74'—, koniczyna biała 31'—, do 
35-—, koniczyna szwedzka —'— do ty­
motka 20'— do 30.

Czerniowce, pszenica 6 40 do 6*95, 
żyto 5'— do 5'60, jęczmień 5*70 do 6' — , 
owies 5'70 do 5'95, groch 6*— do 10, wyka 
— do —■ —, rzepak — do —. —, lnian­
ka —'— do — • —, koniczyna czerwona 65* — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
ę h m i e l  od —'— do —'— zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc 

loco Lwów 11-75 do 12’— zł.
Usposobienie więcej ożywione. Handel w 

pszenicy i życie zaczyna się ożywiać. Dowozy 
małe.

*) Przedruk wzbroniony.

Walne zebranie akcyonaryuszów
lwowsko-czerniowieckiej kolei zostało zwołanem 
na 30 kwietnia. Na niem będzie przedłożonem 
między innemi sprawozdanie o ugodzie z rządem 
rumuńskim w kwestyi odłączenia linii rumuń­
skiej od głównej sieci kolejowej.

Produkcya piwa w Austryi w r, 
1888. Według urzędowego zestawienia wynosiła 
zeszłoroczna pr. dukcya piwa w krajach austry- 
ackich oraz w BośniiHercogowinie 12,486 407 
hektolitrów (o 190.019 hl. mniej niż w r. 1887.) 
Podatku zapłacono 23,080.554 zł. (o 396.063 
zł. mniej niż w r. 1887). Wywóz piwa wyno­
sił 2,521.963 hl. podniósł się tedy w porównaniu 
z r. 1887 o 9087 hl.

Pocztowe kasy oszczędności. W
marcu r. b. złożono ogółem na książeczki oszczę­
dności 1,536.867 zł., wycofano zaś 1,286.988. 
W obrocie czekowym złożono 58,853.233 zł., 
wycofano 58,485.990 zł. W Gal i c y  i złożono 
na książeczki oszczędności 111.443 zł., wyco­
fano 97.832 zł., w obrocie czekowym złożono 
2,150.879 zł., wycofano 790.143 zł.; ogółem 
przeto złożono 2,262.322 z ł., wycofano zł. 
887.976,

Wiedeń, 15 kwietnia. {Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3671 sztuk opasowego i 631 
sztuk chudego. Razem 4302 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
399 sztuk opasowych; 47 sztuk chudych, z 
Bukowiny 12 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 1189 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
cy  i zaś 311 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był dość słaby.
Ceny towaru przedniego podniosły się 

w porównaniu z zeszłym tygodniem o 50 
ct. do 1 zł., ceny innych gatunków spadły 
od 1 zł. 50 ct. do 2 zł.

Nie sprzedano 143 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i n -

8 k i e  woły opasowe po 48 do 52 zł., za
towar przedni po 53 do 54 zł.; w ę g i e r -
8 k i e woły opasowe po 46 do 55 zł., za
towar przedni po 56 do 58 zł.; wyjątkowo
P° 59 zł.; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
Po 46 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 58 zł.; wyjątkowo po 59 do 61 zł.; 
krowy po 22 do“27 zł.; stadniki po 19 do 
26 zł.; bawoły po 14 do 24 zł.; za cent­
e r  metryczny.

Bydło chude 24 do 116 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

Politik donosi, że Leon XIII nada w 
bieżącym roku t. zw. „różę cnoty1', jak wia­
domo, dar coroczny papieżów dla członków 
panujących domów katolickich, Najdostoj­
niejszej Cesarzewiczowej S t e f a n i i .

Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l v a -  
t o r  udał się w podróż do Włoch.

Wedle dzienników czeskich, na sesyi 
dodatkowej I z b y  dep.  załatwionym zosta­
nie w pierwszem czytaniu projekt kodeksu 
karnego i odesłanym następnie do osobnej 
kornisyi złożonej z 12 członków. Niebawem 
mają być ogłoszone motywa do tego pro­
jektu.

Po dokonanem uzupełnieniu gabinetu 
zalitawskiego zanosi się na doniosłe zmiany 
w wewnętrznej administracyi Węgier. Mię­
dzy innemi naczelnicy komitatów zostaną 
podobno w znacznej części zm ienieni; cen- 
sus wyborczy, zbyt wysoki, będzie zniżony 
tak, żeby parlament mógł być prawdziwą 
reprezentacyą opinii publicznej; urzędnikom 
zostanie agitacya najsurowiej wzbronioną; 
trybunał dla rugów wyborczych będzie mia­
nowany przez Koronę; projektowane są da­
lej reformy sądownictwa w duchu zupełnego 
oddzielenia go od administracyi i w kierun­
ku decentralistycznym

Pol. Corr. dowiaduje s i ę , iż ugoda 
finansowa między Węgrami i Kroacyą przyj­
dzie niezawodnie do skutku najpóźniej do 
jesieni. __________

Znany agitator polityczny i antisemi- 
cki mówca, pastor Stócker ma podobno — 
jak donosi Post i K re m  Ztg. — wkrótce 
ustąpić z posady nadwornego kaznodziei. 
Domyślają się, iż nastąpi to w skutek oso­
bistej interwencyi ks. Bismarcka, który od 
dawna na agitatorską działalność Stóckera 
się nie zgadza.

Zdaniem ordynujących lekarzy, stan 
zdrowia k r ó l a  h o l e n d e r s k i e g o  wyka­
zuje ostatniemi dniami pewne polepszenie.

Holenderska izba dep. przyjęła projekt 
ustawy o ograniczeniu pracy fabrycznej ko­
biet i dzieci.

K s i ą ż ę  F e r d y n a n d  wyjedzie d. 18 
bm. do Tirnowy, gdzie spędzi święta wiel­
kanocne.

Przedstawiony senatowi francuskiemu, 
jako trybunałowi materyał dowodowy prze­
ciw Boulangerowi zawarty jest w 18 wiel­
kich tekach, które zawierają mnóstwo kopij 
depesz telegraficznych, korespondencyj i in­
nych aktów.

Prawica Izby deputowanych, zwołana 
na zgromadzenie przez pp. Mackau, Piou i 
Cassagnaea, wybrała komisyę, której pole­
cono zredagować formalny protest przeciw 
trybunatowi senackiemu. Protest ten ma być 
ogłoszony w formie odezwy do kraju.

Według doniesień z Brukseli, deputo­
wany Turąuet i senator Naąuet, postano­
wili na razie nie powracać do Francyi, ale 
pozostać nadal w Belgii. Dzienniki pary­
skie zapewniają, że p. Laguere postanowił 
wyjechać z Francyi i w innym kraju cze­
kać na wynik procesu przeciw Boulangero­
wi i towarzyszom.

L  Londynu donoszą, iż dnia 12 b. m. 
ukończył obrońca Parnella , R ussell, swoje 
plaidoyer przed sądem , oświadczając, że 
wykazał dowodnie zupełną bezpodstawność 
oskarżenia. Trybunał odroczył posiedzenie 
do 30go b. m.

Obrońca Parnella, p. Russel, wybrany 
został sędzią polubownym w zatargu po­
między dzierżawcami a właścicielem wiel­
kich posiadłości, pułkownikiem Vandeleur. 
Prasa irlandzka wyraża się z tego powodu 
bardzo przychylnie o p. Yandeleur, a arcy­
biskup Walsh wystosował pismo do Pree- 
man Journal, w którem oświadcza : „Chwa­
lebny postępek pułkownika i dzierżawców 
z Kilrush powinienby wszędzie znaleść na­
śladowców, gdzie zachodzą zatargi pomię­
dzy dzierżawcami a właścicielami.“ Dalej 
poleca ks. arcybiskup jako jedyny środek 
zażegnania spraw agrarnych podobne sądy 
rozjemcze.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 16 kwietnia. Wiener 

Ztg. ogłasza rozporządzenie ministe- 
ryalne o przeprowadzeniu ostemplowa­

nia losów, znajdujących się w  depo­
zycie sądowym.

Wiedeń, 16 kwietnia. Reprezen­
tanci wiedeńskiej wyznaniowej gminy 
izraelickiej wręczyli p. prezydentowi 
Ministrów hr. Taaffemu, memoryał 
zaopatrzony załącznikami a przedsta­
wiający wybryki antisemitów, prosząc 
o uwzględnienie. P. prezydent Mini­
strów przyjął uprzejmie deputacyę i 
zapewnił, że Rząd stojąc na stano­
wisku ustaw zasadniczych i równou­
prawnienia, zbada memoryał.

Poznań, 16 kwietnia. Pismo ce 
sarza Wilhelma do prezydenta regen- 
cyi poznańskiej hr. Zedwitza powiada, 
iż ponieważ forty zachodnie nie mogą 
być ze względów militarnych zbu­
rzone, ma być zniesioną aż do dalszego  
zarządzenia ministerstwa, ustawa mocą 
której w  zachodniej części miasta Po­
znania nie wolno było w znosić ża­
dnych budowli w odległości jednego  
kilometra od pasu fortyfikacyjnego. 
Odtąd będą mogły być tam rozpo­
częte budowle.

Berlin, 16 kwietnia. Post do­
nosi, iż konfereneya w  sprawie Sa­
moa zbierze się d. 1 maja. Cesarstwo 
niemieckie będzie reprezentowane 
prawdopodobnie przez hr. Herberta 
Bismarcka i radcę legacyjnego Kra- 
nela i oni to będą prezydowali, albo­
wiem konfereneya zbiera się na z ie­
mi niemieckiej.

Berlin, 16 kwietnia. {Tel. pryw.) 
Król Humbert przybędzie tutaj mię­
dzy 18 a 20 maja i zabawi tydzień. 
W jego orszaku przybędzie także pre­
zes gabinetu włoskiego p. Crispi.

Berlin, 16 kwietnia. {Tel. pryw?) 
Według dzienników tutejszych odwiedzi 
lord Salisbury po świętach w ielka­
nocnych ks. Bismarcka.

Do Kolnische Ztg. donoszą z , Pe- 
;ersburga że w szystkie pułki kawa- 
eryi rossyjskiej otrzymają po jednym  

oficerze sztabowym ażeby pułk miał 
dostateczną ilość komendantów.

W ilhelmslirwen , 16 kwietnia. 
Cesarz towarzyszył korwecie krzy- 
żowniczej „Alexandrine‘! aż do Wan- 
geroog, gdzie polecając statek i za- 
'ogę opiece boskiej, powrócił po 
sześciogodzinnej podróży morskiej.

W ilhelinshayen , 16 kwietnia. 
Po powrocie udał się cesarz do ka­
syna oficerskiego, gdzie odbył się 
wielki obiad. Monarcha zatrzyma się 
;utaj do dzisiejszego południa i do­
jona inspekcyi eskadry ćwiczeń.

W illielmsliaven , 16 kwietnia. 
Cesarz opuścił dziś rano Oldenburg 
wśród entuzyastycznych manifestacyj 
udności, i przybył tu wczoraj o po 
Tidniu powitany uroczyście przez w ła ­
dze admiralicyi.

Monachium, 16 kwietnia. Ksią­
żę regent w ydał do prezesa mini­
strów Lutza następujące pismo odrę­
czne: „Przyjąłem do  ̂ wiadomości z 
w ielkiem  zajęciem pańskie zarówno 
gruntownie jak pięknie opracowane 
sprawozdanie i wyrażam panu za u- 
względnienie wierne praw korony,ja- 
koteż za okazaną w obec życzeń bi­
skupów a bez uszczuplenia tych praw 
pojednawczość, moje zupełne uznanie, 
a.zgadzając się ze wszystkiemi pro- 
pozycyami, udzielam projektowi apro­
baty.

Sofia, 16 kwietnia. Księżna Kle­
mentyna Koburska wyjechała w czo­
raj wieczór na Rjekę (Fiume) do W ie­
dnia.

Paryż , 1 6  kwietnia. Prezydent 
Carnot dostał grypy, skutkiem czego 
dopiero we czwartek będzie mógł pra­
wdopodobnie opuścić sw e aparta- 
menta.

Ag. llarasa  zapewnia, iż Prancya  
jest gotową do udziału w konferen- 
cyi przeciw handlowi niewolnikami, 
nie myśli jednak ani o zejściu z dro­

gi dawnych tradycyj, ani też zezwoli 
na to, aby okręta obcych mocarstw  
miały odbywać rewizyę jej statków.

Paryż, 16 kwietnia. {Tel. pryw.) 
Weile dzienników a między innemi 
także Republiąue Frangaise utrzymuje, 
że car z pewnością przybędzie na 
wystawę powszechną. Podróży tej 
przypisują znaczenia polityczne.

Madryt, 16 kwietnia. Poseł hi­
szpański w W aszyngtonie otrzymał 
komunikat urzędowy, w którym za­
przeczono stanowczo, jakoby Stany 
Zjednoczone miały zamiar zakupić 
w yspę Kubę.

Londyn, 16 kwietnia. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, iż poseł 
angielski w Teheranie otrzymał za­
pewnienie, że nieprawdziwemi są do­
niesienia o odstąpieniu Rossyi tery- 
toryum Metandir.

Londyn, 16 kwiatnia. Złożony 
w Izbie gmin przez Coeschena bu­
dżet wykazuje nadwyżkę z r. 1888/9 
w sumie 2,800.000, budżet na rok 
1889/90 wykazuje niedobór 2 milio­
ny, który pokryty zostanie z uzy­
skanego 1 miliona przy konwersyi 
konsol, przez oszczędności i podwyż­
szenie podatku spadkowego, tudzież 
przez podwyższenie podatków od pi­
wa, co da nadwyżkę 180.000,

L ondyn , 16 kwietnia. Repre­
zentantem Anglii na konferencyi ber­
lińskiej w  sprawie Samoa będzie sir 
Malet, któremu do pomocy będzie do­
danym jeden albo najwyżej dwóch 
delegatów.

W Birmingham został wybrany 
posłem syn John Brighta (unionista) 
zwolennik Gladstona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 kwietnia 1888, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 75T0. Węg. akeye 
kredyt 305"—, Akcye anglo-austryackie 127 80, 
Akcye banku Union 231 *— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 208'— , Akeye kolei północnej 
257'50, Akcye kolei południowej 108 25, Akcye 
kolei Alfold. — — , Akcye kolei Elżbiety —•—, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 285.25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 181*50, 
Wiedeńskie losy 146*75, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 105"— , Losy 
regulacyi Cisy —* -, Losy tureckie 28*78, 
4-ptoo. węgierska renta złota 102*70, Akcyi 
związkowego banku 106*25, Akcye banku obro­
towego —* —, Akcye kolei państwowej 245*75, 
Rubel papierowy 1*28*— , Węgierskie losy 
96*10, Marka niemiecka —■—, Kolej Karola 
Ludwika—*—, Akcye tytoniowe 116 25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 235* —. Usposo­
bienie bez transakcyi.

Wiedeń, 16 kwietnia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 297 50, Anglo- 
austryackie 127"80, Unionbank 230 50, Kolej 
Karola Ludwika 208'—, Południowa 107 75, 
Renta papierowa *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne — *—, do — , 4 ]/j prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97*25, 4%-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 95*25, Napoleondor 
9 52*—- Rubel papierowy — . Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 15 kwie­
tnia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— 1*—- do — zł ,  żyto —*— do - - zł., 
jęczmień ■—*— do —* - zł., kukurudza — *— 
do — ■— zł., owies —*— do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 50 do 15*75 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — * — zł., rzepak — * — 
z ł , spirytus —*— do — *— zł., kukurudza — * — 
zł. Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —* — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 72 do 6*75 złr. 
Be r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 187*—
d o  zł. żyto — — zł. spirytus 34*50 zł.
rzepakowy olej — *— zł. P a r y ż :  mąka 54 10 
kilog. — * —, olej rzepakowy — ’— fr., spiry­
tus — .— do — '— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreckowleckl.



N a d e s ł a n e .

F a fr b ig e  S e i d e n s t o f f e  v o n  6 0  k r .  
b i s  f l .  7 .6 5  p. Meter — glatt uad ge- 
mustert (circa 2500 verseh. Farben und 
Dessins) yersendet roben- und sUickweisc porto- 
und z lifrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k. 
u. k. Hoflieferant) Ziirich. Muster omgehend. — 
Biiefe kosten 10 kr. Porto. 39
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Speeyalista chorób żołądkowych.
Wszech nauk lekarskich j

Dr. Julian Czyrniański, :
lekarz chorób wewnętrznych — b. e l e w - asystent kli­
niki lekarskiej prof. rad. dr. Bambergera, b. sekun- 

daryusz leezniey powszechnej we Wiedniu j
osiad ł sta le  w e Lw ow ie i ordynuje od godziny 

3 do 5 po południu. 2396 j
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 7, I. piętro, j

Losy lę Ł B a n K i t e t r a .
trzy ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
5 0 .0 0 0  ził*, a. w.

sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po zł. 5

AUGUST SCHELLEtfBEllG
Dom bankowy i Kantor wymiaBy 

we Lwowi e .
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi, 
na żądanie za zaliczką, pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata, roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, 

na prowineyi zł. 1 ct, 80. 1498

H

:a s z z x a o

o

Wszelkie papiery wartościo­
we, listy zastawne krajowe 
i zagraniczne, jakoteż losy 

i monety
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

kantor wymiany 
K1TZ i STOFF  

PlaG M d i  I. Lw ów . Plac HalicSi I,
Zlecenia z prowineyi wykonuią się 

jak najsumienniej nie doliezająe żadnej
prowizyi. 18,16

P ociąg i k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski. o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z B e łż c a : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieezór 

 pociąg mię.-zany._____________________

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 kwietnia 1889.

I. Dług państw a, płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d  85.1'"1 85,30
lu ty -s ie r p ie ń .....................................  85.10 85 30

Jednolity dług państwa w srebrze
8tyczeń-lip iee.....................................  85.70 85.90
kw ieeień -p aździern ik .....................  85.85 86.05

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 137.— 138.— 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 143.60 144.10

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 149.50 150.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 181.50 1 8 2 .-
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 181.50 182.--,

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

ze. 5 pr................................................... 153.50 153.75
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.25 100.45 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.90 ILI 10

&. O b l ig a c y o  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.50 —.—
G a l ic y i .....................................................  104.75 105.50
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu  105.— 105.40
W ę g ie r    105.-- 105.40

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128,25 128.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 298 25 298.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 550.—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal.bsnkud. han.iprz.a200zł.wpl.40pr. — — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł. . 905.— 907.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
lust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —. --------.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100o zł. m. k. 2575.— 2580.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 208.— 208 50 
Lwów.-Czern. ko). 1 po 300 zł. a. w. 235.75 236.25

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięS 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 raoo 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. i 1 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk; z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy poeiąg mięszany.

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-ifudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Stryja': o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o gndz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osob/wy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,

y e i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski 

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­

ja i Stanisławowa.
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­

chy.
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 

i Husiatyna.
Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja. 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1889.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.  ̂
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. & 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2 . List. za st. za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią g. 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. «1

n a 4 pr. w. a. .2
„ „ n 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. g
a a a f  /* P*- a a 52 £
a a a £  Pr- „ a a 5b „g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej H 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi jg 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2‘/i pr. wa. w likwidaeyi

3 . Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

IndemnK. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fi pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/« pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Fółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

plącą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
^o7 — 
235 -  
289 —

210 25 
238 — 
293 — 
216 -

100 20 101 20

103 15 
97

100 65
96 — 

100 65
9-i 50
97 85 
93 —

104 15 
98 — 

101 65
97 — 

101 65
94 -50
98 85 
84 —

— 57 50

— 48 —

104 50 105 50

.100 50 101 50

104 — 
95 10 
27 — 
40 —

106 —
96 -  
30 — 
44 —

5 63 
5 65 
9 49 
9 82 
1 36 
1 263/ 

58 50

5 73 
5 75 
9 59 
9 92 
1 48 

1 88»/4 
59 50

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w sreurze

płacą żądają 
246 75 247.— 
108.50 109 -  
188.25 189.25

4 . Listy zastaw ne loiowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/« pr. w
złocie w 50 i  100.70 101.20

„ „ „ premiowe po 3 pr. 110.25 110.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6pr. 91.90 —.—

„ „ „ „ „ w 20 1.7 pr. 95.— 97.50
.  » .  » » w 36 1.5‘/jpr. 9 0 . -  90.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 —.—
» » » „ po 5 pr. . . 100.75 —
» n » n po 5 pr. w
37 latach zwrotne   100.75 —.—

Banku kraj. 4'/t pr. wa. los. w 51l/t  1. 97.25 97.40 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. 100.25 100.75 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . .  102.25 102.75 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.60 102.05 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.40 —.—

5 . O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.25 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 102.— 102.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 101.20 101.80

„ „ po 100 zł. w. a. . . 102.— 102-50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr 101.30 101.80
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.50 101.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.75 83.—

z r. 1884 . . 91.25 91.75
z r. 1866 . . — —.—
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, a. 100.70 101.30

6> L o s  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 191.50 192.50
Clarego po 40 zł. m. k.........................  64.— 65.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m. k. 146.— 148.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— 39.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 27.25 27.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. — . 27-—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 64.— 65.—
Palfiego po 4C zł. m. k  62.50 63.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 21.50 21.80

» » węg- » P° 5 **• 13 30 13.60
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................—.— 22.—
Salna po 40 zł. m. k............................  65.— 66.50
St. Genois po 40 zł. m. k  65.50 66.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 40.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 160.—

„ „ po 50 zł. w. a. . 77.— 79.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  46.— 47.—
Windischgritza po 20 zł. m. k. . . —.— 59.50

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —,—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

. 13015 120.55 
. . 47.62.50 47.67,50

ł  o t a.
. . 5.66.— 5.68.—
. . 5.62.— 5.64 —

K u p s
Dukat cesarrki men. .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
Ta.ar z w ią z k o w y .......................... —.—.— —.—..
S r e o r o ................................................—.—.---------- .__,.

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

9.51.50 9.52.50 
9.82.— 9 .8 4 .-

dnia 15 kwietnia 1889. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 85 05

n * » w srebrze 85 50
Renta w z ło c i e ...................................... 110 60
5 pr. austr. renta marcowa 100 15
Akcye banku austro węgier........................ 907

„ „ kredytowego wiedeńskiego 298 —

Londyn ................................................  , 120 20
N apoleondor................................................ 9 511/.
Dukat cesarski men..................................... 5 68
100 marek niemieckich . . 58 721/,

J

yroki prasowe, i
L. 2237 (2518),

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd obwodowy dla spraw kar­

nych w Stanisławowie z mocy §. 493 spr. 
kar. i §. 36 ustawy z 17 grudnia 1862 nr.
6 ex 1863 dz. p. p. orzekł, że treść czaso­
pisma ulotnego „Eine Ansicht zur Bespre- 
chung“ wydant-go w Lipsku pod dniem 18 
lutego 1889 nakładem autora Henryka Diel- 
za (Briiderstrasse 19. I ) drukiem Sturm & 
Koppe (A. Dennhardt) przy dozwoleniu dal­
szego przedruku, a poczynającego się od 
słów BOesterreich-Ungarn.“ i kończącego 
się słowami „uater ihren Schutz nehmen“ 
zawiera w sobie znamiona zbrodni zdrady 
stanu z ustępu b. i c. §. 58 u. k. i dalsze 
zatem rozpowszechnianie tegoż czasopisma ' 
się wzbrania. j

Stanisławów, 10 kwietnia 1889.

w zabudowaniu tegoż sądu dnia 23 maja 
1889 i d na 24 czerwca 1889, każdym ra 
zem o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 53 stara, 12 nowa 
w Pawłokornie, ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej, Dmytra Serylaka własnej.

Cena wywołania wynosi cena 315 zł.
w. a.

Wadyura 31 zł. 50 ct.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania można przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dynów, dnia 28 lutego 1889.

Licytacye.
L. 812. (2521 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­
daje do wiadomości,, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Griiny Ehrlich w kwocie 29 
zł. 38 ct. z przynależytościami odbędzie się

L. 4050. (2507 2 - 3 )
C. k. Sąd oowodowy w Tarnopolu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Zofii z 
lir. Kuczkowskich hr. Bertelli d’ Allgarotti 
z mocy cesyi z daty Wiedeń 23go grudnia 
1882 prawonabywczyni domu handlowego 
Schuller et Comp. we Wiedniu wyrokiem 
e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z 21. 
czerwca 1862 1. 8835 przyznanej w sumie 
5000 zł. m. k. z należytościami dodatkowy­
mi, dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
dóbr Czarna, w powiecie pilzneńskim poło- 
nych, do masy spadkowej Henryki z br. 
nkwiczów 1. Sołtyk, 2. Kuczkowskiej na­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­

minach, a to w dniu 13 mają i 12 czerwca 
1889 o godz. 10 rano.

Cenę wyuołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 39.455 zł w. a., poniżej 
której sprzedaż na pierwszym terminie nie 
nastąpi.

Wadyum wynosi 700 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze.

Tarnów, dnia 21 marca 1889.

L 5267 _ (2289 1— 3)
Dnia 22 maja i 10 lipca i889, każ­

dym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczną 
przymusową licytacyę realności pod lk. 12 
w Stroniowicaeh położonej, według wykazu 
hipotecznego 1. 39 i 40 spadkobierców Jana 
Kaczmarskiego własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańslriego w likwidaeyi w kwocie 122 zł. 
36 ct

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zost anie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę, jak taką, w której wszystkie hipota- 
kowane wierzytelności pokrycie znaleść bę­
dą mogły.

Kuratorem niewiadomych lub należy­
cie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono p. Gromnickiego.

Z c. k. Sąóu powiatowego 
Niżankowice, 30 września 1888.

L. 4404 (2675 1—3)
Dnia 21 maja i 24 czerwca 1889, ka­

żdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 32 w 
Zrotowicach położonej, wyk. hip. 23 objętej 
Katarzyny z Ciuków Makarowej i Franki 
Ciukowej własnej w celu przymusowego 
ściągnięcia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 183 zł. 1 ct.

Cena wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na drug;m zaś termin.e takż» niżej 
eeny wywołania sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie­
go c. k. notaryusza w Niżankowieach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 13 sierpnia 1888.



I  18485 . (2496 8~ 3)
C k. Sąd powiatowy w Dobromilu

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie 
ae przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści w Smereczmj pod lk. 20 położonej dłu- 
żaika Fedia Szibli własnej, na zaspokoje- 
rie pretensyi iozera Latkiego w kwocie 
T8 złr 50 ct. w. dnia 7 maja i dnia 13 
czerwca 1889 ażdym razem o godzinie 10 
rano a to napierwszym terminie tylko za 
lub 'wyżej cdy szacunkowej na drugim
zaś i poniżejtakowej.

Wadyui wynosi 76 złr. 
R e s z t ę ^ a r u n k ó w  licytacyjnych i akt 

o s z a c o w a n o  można w tutejszej registratu-

rze przej |erzyCjeij późniejszych lub któ- 
rm b y  uc^aJa licytacyjna przed terminem 
z iakiegcolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogi ustanawia sąd kuratorem p. adw. 
dr Rvk w Dobromilu.

j);romil, dnia 5 lutego 1889.

L 18f (2523 3—3)
nia 8 maja 1889 powyżej ceny sza­

c u n k i  lub za takową, zaś dnia 12 czer- 
wca 889 nawet niżej takowej odbędzie się 
w Sądzie zawsze o godź. 10 rano, eg- 
zejnyjna licytacya realności wyk. hip. 181 
gDiy kat. Mikulińce nad Prutem objętej 
T.azego Zmurki własnej na rzecz Zakła- 
p kredytowego włościańskiego w likw. we 
vowie pto 21 rat po 6 złr.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

stanowiony jest adw. dr. Dawidowicz w 
Sniatynie.

Sniatyn, dnia 16 marca 1889.

niejszej licytacyi i ustauowieniu dla nich . w Milówce położona do dłużnika Bernarda 
kuratora niniejszem się zawiadamia. Tobiasa należącej w dwóch terminach dnia

Husiatyn, 16 marca 1889.

L. 7540 .(2477 3 - 3 )
O. k. powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 625 złr. wa. z pn. egzekucyjną sprze­
daż realności łwh. 196 ks. gr. gm. Niepo­
łomice objętej, a własność Tekli Bochen­
kowej i małolet. Anny z Bochenków Hyr- 
cawej, Stanisława Janika, Maryanny, Kata­
rzyny i Kazimierza Bochenków własnej na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w Wie­
liczce w dwóch terminach licytacyjnych: 
dnia 9 maja 1889 i dnia 12 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 2063 złr.
Wadyum 207 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 20 lutego 1889.

L. 235 (2515 3—3)
C. k. Sąd obwodowy Jasielski wiado- 

mem czyni iż celem ściągnięcia resztującej 
Chaimowi Keil należącej się sumy 158 zł. 
zpn. wszelako z potrąceniem upłaconej 
kwoty 25 zł. odbędzie się w tymże Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lk. 
200 czyli ciała lwh. 200 księgi gruntowej 
Jasło dłużnika Abrahama Schleuger wła­
snej w dwóch terminach jakoto dnia 9 ma­
ja 1889 i dnia 6 czerwca 18»9 roku każ­
dym razem o godzinie 10 rano na pierw­
szym terminie powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1000 zł. lub za takową na dru­
gim zaś także poniżej tej ceny a nastąpi 
ryczałtowo nie ręcząc ani za obszar tej po­
łowy realności ani za dochody z takowej.

Cena wywołania wynosi 1000 złr.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi 100 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć m o ż n a  w sądzie.
Jasło, dnia 9 marca 1889.

L. 1857 (2497 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatyme po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 155 w Husiaty- 
nie położonej wedle wyk. hip. 1. ks. 
gr. dla tejże gminy ciała tabularnego s*;a' 
nowiącej, dłużnika Mojżesza Waldbiitera 
w łasnej, na zaspokojenie pretensyi Kle­
mensa Kraweca w kwocie 39 półimperya 
łów 67 rubli srebrnych 50 kopijek i 100 
złr. m. k. zpn. dnia 20 maja 1889 i dnia 
24 czerwca 1889 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie h ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej 740 zł. 
aw., zaś na drugim terminie także i niże] 
ceny szacunkowej jednak zawsze najwięcej 
ofiarującemu.

Wadyum wynosi 74 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. _

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna i nastę­
pne wydać się mające z jakiego kolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu hipote­
cznego tj. po dniu 12 sierpnia 1887 do 
tabuli weszli, kuratorem p. Leona Adler- 
steina i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni-

L. 5497 _ (2508 3—3)
W c. k Sądzie krajowym w Krakowie, 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austryacko-węgierskiego Banku 16548 
zł. 26 ct. wa. w dniach 22 maja 1889 i 26 
czerwca 1889 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności Zofii hr. 
Mostowskiej pod 1 111 dz. IV w Krakowie 
położonej.

Cena wywołania wynosi 37000 zł. w. 
a., wadyum 3700 zł. wa.

Warunki licytacyi przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Szalay a tegoż zastępcą adw. 
dr. Hubaczek.

Kraków, 15 marca 1889.

L. 1092 (1517 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zniesienia wspólności realności lwh. 
14 w Mydlnikach z pn., odbędzie się w 
gmachu Sądowym w dniu 22 maja 1889 o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 14 w Mydlnikach położonej, Zofii 
Orzechowskiej, Katarzyny Zwierkowej i Anny 
Powroźnikównej własnej.

Cena wywołania 1087 zł. 40 ct.
Wadyum 109 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wszelkie ciężary i długi hipoteczne 

pozostają nadal przy hipotece.
Kraków, 23 stycznia 1889.

15 maja i 29 maja 1889 każdego razu o 
godzinie 10 rano w biórze c. k. Sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Milówka, dnia 28 lutego 1889.

L. 5943 (2503 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Wiśnicki zawia- 

wiadamia, że 15 maja i 19 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzi przymusową sprzedaż połowy real­
ności lwh. 41 w Wiśniczu na zaspokojenie 
pretensyi Arona Nebenzahla 1000 zł. z pn.

Reszta warunków i akt oszacowania do 
przejrzenia w registraturze.

Wiśnicz, 20 listopada 1888.

alności pod nk. 46 w Hoszowczyku położo­
nej Piotra Iwanika wedle wykazu hipotecz­
nego 1. 26 własnej, na pokrycie pretensyi 
banku włościańskiego w kwocie 17 rat po 
6 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Kurator wierzycieli pan notaryusz 

Morwitz.
Ustrzyki, 18 marca 1889.

L. 1207 _ _ (2495 3 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd pow. del. miej. 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jana Gurdka w kwocie 10Ó0 zł. z pn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 19 
czerwca i 6 sierpnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real 
ności a) lwh. 30, b) lwh. 31 pod 1. kons- 
10, c) lwh 68 pod lk. 29 i d) połowy real­
ności 1. w. h. 69 ks. gr. dla gminy Jaro- 
szowice objętych w Jaroszowicach położo­
nych egzekutów Jana i Rozalii Stopów po 
połowie własnych.

Cena wywołania realności ad a) 640 zł.,
b) 785 zł., c) 720 zł., d) 142 zł. 50 ct.

Wadyum ad a) 64 z ł , b) 78 zł. 50 ct.,
c) 72 zł., d) 15 zł. wa.

L. 7896 _ (2505 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 17 maja i 19go czerwca 1889 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano na zaspo­
kojenie pretensyi galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego 239 zł. z pn?, przy- i 
musową sprzedaż realności lwh. 60 w Raj- 
brocie Wojciecha i Jana Bodurków.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Zarazem zawiadamia się niewiadome­

go z miejsca pobytu egzekuta Wojciecha 
Bodurkę, że dla niego został kurater Seba- ; 
styan Bodurka ustanowiony.

Wiśnicz, 15 lutego 1889

L. 4154 (2555 2—5)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła­

sza, że| celem zaspokojenia wierzytelności 
Ludomiła Struszkiewicza w kwocie 49 zł. z 
pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
7 maja i 11 czerwca 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprze aż realności pod lk. 136 w Cyrance 
objętej wyk. hip. 1.61 Jędrzeja Schaba własnej. 

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 14 marca 1889.

L. 220 (2394 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie, 1 

wiadomo czyni, że dnia 20 maja 1889 i 24 
czerwca 1889 zawsze o godzinie 10 rano ' 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności whip. 1. 206 ks. gr. 
miasta Żmigród objętej Samuela Trachman- t 
na własm j celem zaspokojenia pretensyi1, 
Edwarda Filipowicza w kwocie 350 złr. ' 
aw. zpn. j

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 60 złr.
Bliższe warunki i akt oszacowania : 

przejrzeć można w registraturze.
Żmigród, dnia 4 lutego 1889.

L. 644 (2538 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że dnia 7 maja 1889 i dnia 3 czer­
wca 1889 każdym razem o 9 godzinie przed 
południem odbędzie się w lokalu sądowym 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż gospodar­
stwa lk. 182 w Pójle wedle wykazu hip. 1. 
505 Emiliana Mielnika własna na zaspoko­
jenie pretensyi Leiby Miihlsteina pto 80 zł. 
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi 430 zł. wa. 
Wadyum 43 zł. wa. ,
Resztę warunków w archiwum sądu 

przejrzeć można.
Kałusz, 16 marca 1889.

L. 8184 (2175 3 - 3 )
W dniach 22 maja i 2 lipca 1889 o

Resztę warunków licytacyjnych przej- godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną j 
rzeć można w registraturze. \ będzie realność pod nk. 37 w Wilczycach i

Wadowice, 8 lutego 1889. położona wyk. hip. 1. 65 objęta dłużnika W oj-|
---------------  ciecha Janika własna, na zaspokojenie pre- J

L. 3052 (2488 3 —3) tensyi Zakładu kredyt, włość, we Lwowie j
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 15 rat po 6 złr. zpn. j

sza, że w dniach 1 maja i 31 maja 1889 : Cena wywołania, wynosi 1349 złr.
każdym razem o godzinie 10 przed poł. od- . 50 ct. wadyum 135 złr. 
będzie się w tymże Sądzie na pierwszem j  Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i j
piętrze w biórze drugim na rzecz kasy oszczę- , warunki licytacyjne można "przegląanąć w 
dności miasta Sambora celem zaspokojenia ‘ registraturze.
resztującej pretensyi w kwocie 2105 zł. 3 ct. j  Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- '
z pn., w drodze publicznej licytacyi, przy- stanowiono notaryusza Jana Wysockiego.

L. 304 (2540 2—3)
Myślenicki c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Ma­
gdaleny Pitalinej w kwocie 27 zł. 60 ct. z 
pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 9 maja 1889 i 12 czerwca 1889 o 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya połowy 
realności lk. 3 i 4 w Krzyszkowieach poło­
żonej a Wojciecha Skoczylasa własnej.

Cena wywołania 479 zł. 50 ct. wa.
Wadyum 48 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipotoczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adwokat dr. Adelmann.

Myślenice, dnia 23 lutego 1889.

Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 7 lutego 1889.

453 (1952 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy

musowa sprzedaż realności w Samborze na , 
dzielnicy lwowskiej pod lk. 101 daw. 38 n. 
położonej wedle Dom. VI. pag. 399 n.
12 haer. i Dom. VII. pag. 35 n. 13 haer. L
dłużników Ambrożego Chmielewskiego 1 Emi- „ _
lii ze Stęchlińskieh Chmielewskiej własnej, w Złoczowie ogłasza, że celem wydobycia 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- wierzytelności Hermana Grosskopf w ilości 
cunkowa tejże realności w kwocie 6252 zł. . 1140 złr. z. pn. odbędzie się w tymże Są- 
35 ct. zaś wadyum lOpr. takowej. : dzie dnia 20 maja ewentualnie dnia 24

Realność ta zostanie sprzedana na pier- czerwca 1889, każdym razem o godzinie 10 
wszym terminie wyżej ceny szacunkowej lub przed południem przymusowy jawny prze- 
za takową, na drugim terminie także poni- targ sumy 4000 złr. m. k. w obligacyach 
żej ceny szacunkowej. ; indemnizacyjnych okręgu lwowskiego z ku-

Resztę warunków licytacyjnych, wy- ponami w stanie biernym należącej do nie- 
ciąg tabularny i akt ocenienia można przej- letnich Piotra, Eleonory i Zofii Chołodec- 
rzeć w tutejszosądowej registraturze. , kich majętnoćci tabularnej Kudynowce dol-

Dla wierzycieli, którymby niniejsza ; ne, objętej 222 gmn. wykazem hipotecznym 
uchwała lub późniejsze w tej sprawie za- j majętności tabularnych okręgu c. k. Sądu 
paść mające uchwały wcale lub też m ena-; obwodowego w Złoczowie jak karta C. poz. 
leżycie doręczone zostały, lub którzyby po 3 na rzecz dłużnika Heleny Anastazyi dw. 
dniu 18 marca 1889 jakie prawa na wyż- j  im. z Olszańskich Chołodeckiej zahipoteko- 
wymienionej realności nabyli i do tabuli w e - . wanej.
szli ustanowiono adwokata dr. Kohna kura- | Cena wywołania 4200 złr
torem z substytucyą adwokata dr Fiternika Przedmiot sprzedaży zostanie pozby-
w Samborze. I tym na pierwszym terminie przynajmniej

Sambor, 31 marca 1889. , za cen§ wywołania, na drugim terminie zaś
! nawet poniżej ceny tej.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
przetargu można przeglądnąć w registratu- 
rze Sądu ogłaszającego.

Ó tern zawiadamia się też wszystkich

L. 815 —  (2502 3—3) !
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 1 maja 1889 i 
5 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia j tych wierzycieli, którzyby po dniu 12 sty- 
sumy 61 zł. 50 ct. wa. z pn., od Hryńka; cznia 1889 jako dniu wydania wyciągu ta- 
Serneckiego się należącej publiczna licyta- j bularnego na sprzedać się mającej sumie 
cya realności pod lk. 114/84 w Stojańcach ‘ 4000 złr. m. k. z. pn. uzyskali prawa rze- 
położouej, ciała tabularnego niestanowiącej, czowe, lub którymby uchwała licytacyjna,

L. 1975 (2554 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Dy­
mitra Czyźewicza w kwocie 122 zł. w. a. z 
pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 21 maja, 21 czerwca 1889 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności 1. k. 868 w Leżajsku położonej mał- 
Władysława Leona, Heleny Dziedziców wła­
snej.

Cena wywołania 160 zł. wa.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, 27 marca 1889.

L. 6251 (2504 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 

prawadz’ 17 maja i 19 czerwca 1889 ka­
żdym razem o godzinie 10 ram. na zaspo­
kojenie pretensyi galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego 468 zł. 79 ct. i 
98 zł. przymusową sprzedaż realności lwh. 
5 w B tomsku Wojciecha i Maryi Rośków 
własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Reszta warunków w registraturze.
Wiśnicz, 30 grudnia 1888.

dłużuika własnej.
Cena szacunkowa 675 zł.
Wadyum 67 zł. 50 et.
Bliższe warunki można przejrzeć 

tusądoweg registraturze.
Sądowawisznia, 4 marca 1889

L. 6152

w

lub uchwały w tej sprawie późnięj wyda­
wać się mające, z jakiegokolwiek bądź po­
wodu doręczone być nie mogły, dla których 
równocześnie ustanowiono kuratorem adwo­
kata Dr. Billeta z podstawieniem notcry- 
usza Dr. Bodyńskiego w Złoczowie.

Złoczów, 9 marca 1889.
(2500 3 - 3 )  __________

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- j L. 1762 (2320 3—8)
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Szy- C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach
mona Mosesa w kwocie 445 zł. 83 ct. w a .' dolnych ogłasza, że dnia 15 maja 1889 i 
w drodze egzekucyi przez publiczną licy ta -! dnia 19 czerwca 1889 zawsze o godzinie 11 
cyę sprzedana będzie realność pod lk. 289 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re-

G&aeta Lwowska “ Nr. 88 t  dnia 17 kwietnia 1889

L. 4354 _ (2283 2 —3)
Dnia 22 maja i 3 lipca 1889 każdym 

razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczną przy­
musową licytacyę realności pod 1. k. 35 w 
Hruszatyeach położonej, według wykazu hi­
potecznego 1. 80 Justyna Hodiaka własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 81 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania jednak nie niższą cenę jak 
taką w której wszystkie hipotekowane wie­
rzytelności pokrycie znaleść będą mogły.

Kuratorem niewiadomych lub należy­
cie nieuwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 25 września 1888.



8
L . 1963 (2494 1—3
©SIl-C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ogła­
sza że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi, to jest 10 rat po 13 złr. i reszty 
kapitału 127 złr. 31 ent. zpn. odbędzie się 
dnia 7 maja 1889 i dnia 4 czerwca 1889
0 godzinie 10 rano w sądowem zabudowa­
niu przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Ostapa Wołka własnej wyk. hipot. 244 gmi­
ny kat, Hanusowce objętej pod lk. 43/69 
tamże położonej, która przy drugim terminie
1 niżej ceny szacunkowej 350 złr. sprzeda­
ną zostanie. Zakład wynosi 35 złr. Kurato­
rem niewiadomych wierzycieli jest dr. Bu­
czyński adwokat w Stanisławowie.

Ssanisławów, 9 lutego 1889.

L. 21760. (2493 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Stanisławowie ogłasza, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Banku zaliczko­
wego w Stanisławowie w resztującej kwocie 
100 zł. z przynależytościami odbędzie się 
dnia 14go maja 1889 i dnia l ig o  czerwca 
1889 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłu 
żników, a to: nieobj masy spadkowej War- 
wary Iwasyszyn, tudzież Jakowa Iwasyszyna, 
Prokopa Staroduba i Jakowa Staroduba 
własnych, w Uhornikach położonych li­
czba wyk. hipot. 349, 153, 154, 32, 34 
i 35 gminy katastralnej Uhorniki objętych, 
które przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 785 zł. 66 ct. czyli szczegóło­
wo 437 zł., 105 zł., 18 zł. 66 c t . , 85 zł. 
85 zł. i 55 zł. sprzedane będą.

Wadyum wynosi dla wszystkich real­
ności 10 procent ceny szacunkowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli jest adwokat dr. Zins w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, 31. grudnia 1888.

L. 5807 (2576 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku wiadomo 

czyni, iż realność objęta w. h. 1. 600 gmi­
ny katastralnej Olesko Maryi Mandiuk urodź. 
Sawickiej własna celem zaspokojenia wierzy­
telności Simona Reinerta w ilości 112 złr. 
w.' a. zpu. przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 250 
złr. w. a.

2. Wadyum 25 złr.
3. Realność ta zostanie dnia 1 maja 

1889 i dnia 4 czerwca 1889 każdym razem 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
na drugim i niżej ceny szacunkowej sprze

* 4. Warunki licytacyjne, akt ocenienia 
i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Olesko, 6 grudnia 1888.

L. 1253 (2573 1—3,
Mościski c. k. Sąd powiatowy po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 83 zł. 61 ct. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 82 w Laszkach 
położonej Danka Marwryka własnej w tu­
tejszym Sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na rzecz ogólnego rolniczo-kredytowego 
Zakładu dla Gaiicyi i Bukowiny, dnia 30 
kwietnia 18»9 i dnia 31 maja 1889, ka­
żdym razem o godz. 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, a 
na drugim terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun 
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tus 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska, dnia 20 lutego 1889.

L. 1036 (2698 1—3)
W dniach 9 maja i 11 czerwca 1889, 

o godz. 10 rano, odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 130 w Prusach 
ad Radruż położonej, wyk. hip. 1. 90 obję­
tej, Jurka Prusa własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Gorszona Kesslera w kwocie 60 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania jest 422 żł. 39 ct. 
Wadyum 42 zł. 24 et w, a.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stefana Tarnawskiego z Radruża.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 13 marca 1889.

L. 496 ( 553 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 14 maja 1889 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1889 
nawet poniżej takowej licyiacya realności 
nod lk 184 wyk. hip. 1. 565 w 4/s częściach 
i 1 566 w ł l /„  częściach ks. grunt, dla 
gminy kat. Olszanica objętej, dłużnika Sa­

muela Engelharda własnej na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie o zapł. 20 
rat po 18 zł. i jednej raty 18 zł. 13 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 386 zł. 2 ct.
Wadyum 38 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli bipote 
cznych ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza Mikołaja Hołuba.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 9 marca 1889.

L. 2192 _ _  ~ (2571 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
gminy miasta Brodów w kwocie 350 zł. 26 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w biurze nr. 4 dnia 15 maja 1889, o godz. 
10 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 650 i 651 w 
Brodach położonej, objętej wykazem hipo 
tecznym nr. 612 księgi grunt dla gminy 
kat. Brody, własnej Jakóba Natana dw. im. 
Kelsena.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 2700 złr. 
wa., wadyum wynosi 135 zł. wa.

Realność ta sprzedaną zostanie przy 
terminie tym najwięcej ofiarującemu za ja- 
kąkolwiekbądź cenę, nawet poniżej ceny 
szacunkowej i bez wszelkiego względu na 
wysokość hipotekowanyeh na tej realności 
wierzytelności.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt ocenienia i wyciąg hip. można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Natana dw. im, Kelsena u- 
stanowiono kuratora w osobie Adama Stu­
dzińskiego w Brodach, któremu się doręcza 
postanowienie tusądowe z dnia 16 lutego 
1889 1. 2192 niniejszą licytacyę rozpisujące. 
Beilę Kelsen tudzież tych wierzycieli, Któ­
rzy by hipotekę nabyli po 20 września 1884 
lub którymby postanowienia w tej sprawie 
doręczone być nie mogły, zawiadamia się 
do rąk kuratora dr. Grossa w Brodach i 
przez niniejszy edykt.

Brody, dnia 16 lutego 1889.

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka z 
Rudek.

Rudki, dnia 20 listopada 1888.

L. 19889 (2542 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szut­

ru dla konserwacyi gościńców państwowych 
w okręgu budowniczym brzeżańskim na la­
ta 1890, 1891 i 1892 odbędzie się w dniu 
30 kwietnia 1889 w c. k. Starostwie w 
Brzeżanach rozprawa licytacyjna przez skła­
danie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1890 wynosi dla trak­
tu brzeżańskiego: 6516 metrów sześciennych 
w kwocie fiskalnej 19.695 złr. 74 ct., 
2840 metrów sześciennych w kwocie fiskal­
nej 7894 złr. 80 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdie także w oznaczonym termi­
nie do godziny 12 w południe podane być 
mają oferty zaopatrzone stemplem na 50 
ct. i w 5 proc. wadyum, z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nie tylko cyframi ale także 
literami.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub miejsca wydobycia szu­
tru zaopatrywane być mają, zaś oferty nie- 
ułożone według wzoru §. 45 warunków li- 
cytacyi przepisanego, lub nie wniesione w 
terminie powyższym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 9 kwietnia 1889

Konkursa.
L. 34 (2545 2 - 3 )

Dyetaryusz z dobrem pismem i wpra­
wny w i manipulacyi sądowej, znajdzie za­
raz umieszczenie w Sądzie powiatowym w 
Dąbrowie za wynagrodzeniem 25 złr.

L. 9810 (2225 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 22 maja 1889 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 cze­
rwca 1889 nawet poniżej takowej, licytacja 
realności według wyk. hip. 1. 350, 404, 502 
i 519 księgi gruntowej Nieznanów dłużni­
ka Jakuba Sehnapfa własnej, na rzecz Ja­
na Bosakowskiego pto. 10 złr. 13 ct. a. w. 
z. pn.

Cena wywołania wynosi 245 złr. a. w. 
wadyum 24 złr. 50 et.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 15 kwietnia 1887 wpi­
sanych, ustanawia się kuratorem Karola Ja­
błońskiego w Busku ze substytucyą Stefa­
na Semczyszyna w Nieznanowie.

Busk, 31 grudnia 1888.

L. 13296 (2411 3—3)
W tutejszym c k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się o godzinie 10 rano w dniu 21 
maja 1889 powyżej ceny szacunkowej,* zaś 
dnia 25 czerwca 1889 nawet poniżej tako­
wej lieytacya realności 1. 286 według wyk. 
hip. 1. 221 gminy kat. Kosmacz objętej, a 
Petra Gorganiuka syna Iwana własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
11 rat po 5 zł. 89 ct. i reszty kapitału 82 
zł. 80 ct. i 7 zł. 73 ct. z pn.

Cena wywołania 535 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wilkowski -go.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, dnia 18 grudnia 1888.

L. 349 (2544 2—3)
Niniejszem rozpisuje się konkurs ce­

lem stałego obsadzenia posady nauczyciela 
przy szkole 4-klaso vej w Bieczu z płacą 
450 złr. i dodatkiem 45 złr. na pomieszka­
nie.

Podania należycie udokumentowane
należy wnieść drogą przepisaną do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej najda­
lej w sześć tygodni, licząc od pierwszego 
umieszczenia konkursu.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, dnia 5 kwietnia 1 ’ 

Przewodniczący c. k. Starosta

,. 4679 (2300 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej lieytacyi dnia 22 
maja 1889 i dnia 26 czerwca 1889 zawsze 
o godz. 10 rano w budynku sądowem re­
alność wyk. hip. księgi gruntowej dla Koś- 
cieluik 1. 32 objęta Naćki, Anny i Iwana 
Kaczmaryków własną celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi 14 rat po 6 złr z. pn., na 
pierwszym terminie za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, zaś na drugim terminie ttk- 
że i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 10°/0. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia

L. 15418. (2524 2—3)
W celu nadania dziesięciu bezpłatnych 

miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza Fran­
ciszka Józefa I. jubileuszowa fundacya“ o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Miejsea te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1889/90 w c. k. akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt, w c. k. aka­
demii technicznej wojskowej we Wiedniu i 
w c. k. akademii marynarskiej ewentualnie 
tj. jeżeliby nie było dostatecznej ilości uzdol­
nionych kandydatów do c. k. akademii woj­
skowych i do c. k. akademii marynarskiej, 
także i w c. k. wojskowej wyższej szkole 
realnej. Do wszystkich tych zakładów z wy­
jątkiem c. k. wyższej szkoły realnej będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok. Do ck. wojskowej wyższ-j szkoły real­
nej przyjmowani będą kandydaci na pier­
wszy i trzeci rok. Rok szkolny 1889/90 roz 
pocznie się w ck. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1889, w ck aka­
demii marynarskiej z dniem 16 września 
1*89, a w ck. akademiach wojskowych z d. 
18 września 1889.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko młodzieńcy polskiej lub 
ruskiej narodowości, posiadający obywatel • 
stwo auitrvackie, urodzeni w Gaiicyi, albo 
też do Gaiicyi przynależni, wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i o- 
brządek nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1) iż posiada prawo obywatelswa w monar­
chii austryacko węgierskiej; 2) iż jest fi­
zycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 3) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów jest zadowaluiające; 4) iż nie prze­
kroczył właściwego wieku, którym jest dla 
I. roku c. k. wojskowej wyższej szkoły real­
nej rok 16, dla trzeciego roku tej szkoły 
rok 18, dia I. roku akademii marynarskiej 
rok 16, dla I. roku akademii w Wiener Neu­
stadt i technicznej akademii wojskowej we 
Wiedniu 20, a ukończył przepisane mini 
mum wieku (dla I. roku wojskowej wyższej 
szkoły realnej 14 lat, dla III. roku tejże 
szkoły 16 lat, dla I roku akademii mary­
narskiej 14 lat i dla I. roku akademii w 
Wiener-Neustadt i technicznej akademii woj­
skowej 17 lat); 5) iż odbył z dobrym po­
stępem potrzebne nauki przygotowawcze. 
W szczególności wymaga się od kandydatów J  

na I. rok wojskowej wyższej szkoły realnej

ukończonej klasy IV. szkoły średnie (real­
nej lub gimnazyalnęj) od kandydatówna III. 
rok tejże szkoły ukończonej VI. klasy szkoły 
średniej, od kandydatów na I. rok akademii 
marynarskiej ukonczcnej IV. klasy szkoły 
średniej, a wreszcie >d kandydatów na I. 
rok akademii wojskowjch w Wiener-Neustadt 
lub we Wiedniu ukońzonej ostatniej klasy 
zupełnej szkoły średmj z zadpwahmjącym 
skutkiem.

Wojskowa akadefia w Wiener-Neu­
stadt kształci wychowafeów swoich dla pie­
choty, strzelców i kawsuryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla etyleryi, inżynieryi, 
korpusu pionierów i pułk kolejowego i te­
legraficznego.

Kandydaci do techjcznej akademii 
wojskowej winni przytocz) w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do o^ziału artyleryi 
lub inżynieryi.

Kandydaci, którzy już ostali asente- 
rowani, nie będą przyjęci.

Do podań załączyć naler; j )  poświad­
czenie przynależności kandyda> (osoby na­
leżące do stanu wojskowego ng^ przedło­
żyć to poświadczenie dodatkc0 w ciągu 
jednego rokui; 2) metrykę chrŁ, jub uro_ 
dzenia; 3) świadectwo o fizycz,m uzdol­
nieniu kandydata, wystawione -zez g ra.  
duowanego lekarza wojskowego, stającego 
w czynnej służbie wojskowej; 4) ś;adectwo 
szczepienia, jeżeli świadectwo lekajjje oko­
liczności tej nie stwierdza; 5) ostate świa­
dectw o szkolne z r. 1888/9, tudzi* świa­
dectwa za cały rok 1887/8; kandyńj do 
akademii marynarskiej winni przeżyć  
wszystkie swe świadectwa ze szkoły śnnjej 
do ostatniego półrocza włącznie; 6) za£;a(i_ 
czenie o stosunkach majątkowych kanda ta 
lub rodziców jego, w którem ma być y. 
rażone ile kandydat ma rodzeństwa i 
takowe ma już samoistne utrzymanie, ja, 
miejsce funduszowe lub stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci n 
miejsca funduszowe poddać się muszą przei 
wstąpieniem do zakładu ponownym oglę­
dzinom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych w ję­
zyku niemieckim, którym muszą władać o 
tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe 
wskazówki o warunkach przyjęcia i egza­
minie wstępnym do zakładów wojskowych, 
znajdzie je w osobnej odbitce odnośnych 
przepisów, którą można nabyć w księgarni 
nadwornej L. W. Seidla i syna we Wiedniu.

Przyjęci do zakładów wojskowych 
muszą odbyć podróż na miejsce przezna­
czenia własnym kosztem, tylko ubodzy kan­
dydaci otrzymają na ten cel zasiłek w kwo­
cie 40 zł. z niniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol­
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpłat­
nych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 
maja 1889. Prośby wniesione po tym ter­
minie, albo też niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta, me zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1889.

L. 2761. (2585 1—3)
Opróżnione zostały posady sędziów 

powiatowych w Chrzanowie i Rozwadowie.
Podania o te, lub przy innych sądach 

powiatowych opróżnić się mogące posady 
sędziów powiatowych wnosić należy w prze­
pisanej drodze do 2 maja 1889, a miano­
wicie o posadę sędziego powiatowego w 
Chrzanowie do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę sędziego powia­
towego w Rozwadowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 10 kwietnia 1889.

Księgi gruntowe.
L. 315. (2567)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Łupków w po­
wiecie sądowym Baligród położonej, na miej­
scu dnia 18 maja 1889 rozpocznie, a po 
ukończenia dochodzeń dla tejże, z kolei dla 
gmin katastralnych Marciów, Balnica, So- 
linka, Wetlina, Smerek i Jaworzec przed- 
sięweimie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Sanok, dnia 12 kwietnia 1889.

L. 211. (2566)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun-



0
towej dla gminy katastralnej Polany suro- 
wiczne w powiecie sądowym Rymanów po­
łożonej rozpocznie na miejscu w dniu 25go 
kwietnia 1889.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Sanok, dnia 8 kwietnia 1889.

r L. 318, 319 (2565)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gmin katastralnych Bukowsko i 
Nadolany w powiecie Bukowskim położo­
nych, na miejscu w Bukowsku rozpocznie 
dnia 25 kwietnia 1889, zaś po ukończeniu 
w Bukowsku przedsięweźmie je w Nado- 
lanach.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Sanok, dnia 9 kwietnia 1889.

L. 6761 (2506 2 - 3 )
C.k. Sąd powiatowy w Żywcu podaje do 

wiadomości, że Jan Konior z Radzichów 
uchwałą Sądu obwodowego w Wadowicach 
z 7 lipea 1888 1. 3451 za marnotrawnego 
uznany został, a kuratorem dla niego Józe­
fa Rozmusa z Radzichów ustanowiono. 

Żywiec, 26 września 1888.

L. 750 (2501 2—3)
Nastia Swyszczuk włościanka z Klu­

czowa małego uznana za głupkowatą. 
Kurator Jwan Swyszczuk.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczyniżyn, 21 marca 1889.

L. 3073 (2499 2 - 3 )
Wawrzyniec Mazur gospodarz z Hocz- 

wi uznany marni trawcą, kuratorem jego 
Dyonizy Michnowicz z Hoczwi.

Lisko, 25 marca 1889.

L. 2415 (2302 3 - 3 )
Michał Michalski z Kołaczyc uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem Antoni Oe- 
tnarowicz z Kołaczyc.
C. k Sąd powiatowy raiejsko-delegowany. 

Jasło, dnia 3 kwietnia 1889.

L. 1120 (2381 3—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy usta­

nowił dla Tomasza i Anny małżonków Zo- 
fyniaków uznanych marnotrawcami, kurato­
ra w osobie Drnytra Neściora z Manasterza. 

Sieniawa, 30 marca 1887.

L. 943 (2382 3 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy usta­

nowił dla Michała Myca uznanego marno­
trawcą, kuratora w osobie Jędrucha Myca 
i Dobezy.

Sieniawa, 30 marca 1887.

L. 1464 " (2383 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

Szymona Sieradzkiego uznanego marno­
trawcą, kuratora w osobie Kazimierza Ur­
banika z Majdanu.

Sieniawa, 31 marca 1888.

.. 2326 (2355 3 - 3 )
Anna Marceluch uznana za marno- 

•awczynię, kuratorem dla niej Ignacy Mar- 
eluch w Borszowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 16 marca 1889.

. 15458 (2440 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. S. I. 

e Lwowie na podstawie uchwały c. k. Są- 
i krajowego we Lwowie z dn a 16 marca 
$89 L. 9730 uznaje Edwarda Wachtla de 
nnowski za chorego na umyśle i ustana- 
ia dlań kuratora w osobie Józefa Pacow- 
dego we Lwowie.

Lwów, 25 marca 1889.5

- 9862. (2592 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

}daje do powszechnej wiadomości, że Mi- 
Jał Horbacio za potwierdzeniem dotyczącej 
ihwały przez c. k. Sąd obwodowy w Prze- 
yślu pod dniem 10 października 1888 1. 
$587, za marnotrawcę uznany został i te- 

na kuratora Jacko Fedowicz jest na- 
'ny.

Mościska, dnia 13 kwietnia 1889.

izmaite obwieszczenia.
91 (2464 2 - 3 )
'• k. Sąd powiatowy we Lwowie za- 
iia Berischa Menkesa z miejsca po- 
liewiadomego, że kuratorem dla nie- 

Dr. Flaschner ze zastępstwem przez 
łr. Manscha do sprawy egzekucyjnej 

1li2 części realności i gruntu we 
e pod 1. 102s|4 i 147% i rozdziału ce- 
>na na żądanie Berła Goldsterna pto.

50 ct w. a. z. pn. ustanawiony zo- 
e więc jego rzeczą będzie temu ku- 

lub innemu prawnemu zastępcy

potrzebną inforraacyę udzielić i o tern Sąd 
zawiadomić.

We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1889.

L. 581. (1846 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ra­
chelę Rubinfeld, iż w sporze Piotra i Ku- 
negundy Petryckich pko niej et Cons. o wy­
kreślenie wpisu egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla sumy 66 zł. z pn. na rzecz Racheli 
Rubinfeld zaintabulowanego z wyk. hip. 1. 
384 gminy Frysztak na imię Piotra Pie- 
trzyckiego w 4|8 zapisanego ustanowił dla 
niej kuratorem Naftalego Lówa i termin do 
rozprawy sumar. na dzień 3 maja br. godz. 
10 z rana wyznaczył.

Będzie zatem jej rzeczą kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić, lub ustanowić 
sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy 
Frysztak, 2 marca 1889.

L. 9663 (1840 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

i e  Lwowie oznajmia nieobecnemu Bernar­
dowi Schreibero i, że przeciw niemu został 
dnia 9 marca 1889 1. 9663 na rzecz Majera 
Kohna wydanym nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 423 zł. z pn. Gdy ipiejsce pobytu 
Bernarda Schreibera nie jest wiadome, u- 
stanowiono dla niego kuratorem adwokata 
p. dr, Nathansohna, a tegoż zastępcą adwo­
kata p. dr. Alberta. Reissa i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem tegoż Bernarda 
Schreibera, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do obrony środki dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 16 marca 1889.

Tarnowskiej Kasy oszczędności 1) nr. 5953 
zapisanej w Tom. XII. pag. 171 wystawio­
nej dnia 15 października 1872 na 59 zł. 95 
ct. opiewającej, zastrzeżonej na rzecz fun- 
dacyi mszalnej im. śp. ks. Walentego Szew­
czyka przy kościele parafialnym w Tyńcu; 
2) nr. 4693 wystawionej dnia 19 sierpnia 
1881 opiewającej na 7 zł 2 ct., zastrzeżonej 
na rzecz fundaeyi ś p. Tomasza Zieglera 
przy kościele parafialnym w Tyńcu; 3) nr. 
12037 zapisanej w tom. XVIII. pag. 290 
wystawionej dnia 14 maja 1877 opiewającej 
na 10 zł, 44 ct. zastrzeżonej na rzecz fun- 
dacyi wypominkowej śp. Scholastyki Słom­
kowej przy kościele parafialnym w Tyńcu, 
by się w ciągu 6 miesięcy zgłosił i z na­
bycia takowych przed sądem wykazał w prze­
ciwnym bowiem razie takowe za umorzone 
i nieistniejące uznane zostaną.

Tarnów, dn 14 marca 1889.

925% we Lwowie zaintabulowanej, na który 
1 to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie- 

sięcio dniowy do wniesienia pisemnej o- 
brony.

Goy miejsce pobytu współpozwanego 
Franciszka Hampla (syna) nie jest wiadome, 
został dla niego adw. dr. Skowroński kura­
torem, a tegoż zastępcą adw. dr. Hahn mia­
nowany.

Wzywa się zatem Franciszka Hampla 
(syna), aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż Są­
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

We Lwowie, 6 kwietnia 1889.

L. 183. (2581)
Wj dział Izby adwokackiej w Krako­

wie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że p. dr. Emil Adelmann adwo­
kat w Myślenicach z dniem 9 lipca 1889, 
przesiedla się do Kolbuszowy i że substy­
tutem jego ustanowiony został p. dr. Bro­
nisław Guńkiewicz adwokat w Podgórzu. 

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 9 kwietnia 1889.

L. 177. ' (2580)
Wydział Izby adwokackiej podaje n i­

niejszem do publicznej wiadomości, że p. 
dr. Klemens Rutowski adwokat w Tarnowie 
z dniem 6 kwietnia 1889 z adwokatury zre­
zygnował i że generalnym substytutem jego 
ustanowiony został p. dr. Stojałowski adwo­
kat w Tarnowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 9 kwietnia 1889.

L. 162. (2579)

w
Niniejszem podajemy do publicznej 

iadomości, że pan dr. Ludwik Masiewicż 
adw. w Rzeszowie przesiedla się z dniem 
1 lipca 1889 do Lwowa i że substytutom 
jego ustanowiliśmy p. dr. Herm-nna Lecke- 
ra adwokata w Rzeszowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 9 kwietnia 1889.

L. 1515 (2535 1 - 3 )
D* k. Sąd powiatowy miejsko - delego 

wany w Jaśle zawiadamia Stanisława Ka­
mieńskiego z miejsca pobytu uiewiadomego 
że Elżbieta Duuajówna wniosła przeciw nie­
mu i uczestnikom pozew 22 lutego 1889, 1. 
1515 o własność 6/9 części ciała hipoteczne­
go 1. w. 12 gm. kat. Chrząstówka, i że w sku­
tek tego wyznacza się do rozprawy ustnej 
termin na dzień 21 maja 1889 o godzinie 
9 rano, na którym albo osobiście stawić się, 
albo  ̂udzielić ma informaeyi do sporu usta­
nowionemu dlań kuratorem dr. Gaszeńskiemu. 
adwokatowi w Jaśle, lub innego zastępcę 
obrać i o tem Sądowi donieść inaczej dotkną 
go, z zaniedbania tego złe skutki.

Jasło, 2-3 lutego 1889. •

L. 6453. (2512 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie wprowadza postępowanie amorty­
zacyjne co do wekslu z daty Kraków dnia 
31 grudnia 1876 płatnego w trzy miesiące 
od daty na 1000 zł. opiewającego, wysta­
wionego na własne zlecenie przez I. N. Of 
fena, a przez Rudolfa Grosmanna i Joannę 
Grossmann akceptowanego i wzywa obecne­
go posiadacza tego wekslu, aby w ciągu 45 
dni weksel rzeczony w Sądzie tutejszym 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu weksel za umorzony, a prawa 
z niego wypływające za zgasłe uznane zo-

" Kraków, 22 marca 1889.

L. 4439. “ (1887 2 - 3 )
Dnia 11 stycznia 1881 r. w Potoczku 

w Galicyi zmarła śp. Marya Wolska wło­
ścianka, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Wzywa się powołanych między innymi 
do jej spadku niewiadomych sądowi z miej­
sca pobytu Jełeny z Hucułów Szubrańską i 
Warwarę z Hucułów Senyca ażeby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia daty ni­
niejszego wezwania zgłosiły się w tut. sądzie 
i wnieśli swe oświadczenie do spadku, gdyż 
po upływie tego terminu, postępowanie spa­
dkowe z deklarowanymi spadkobiercami i 
z kuratorem dla nich ustanowionym ukoń­
czone zostanie.

C. k, Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 4 maja 1888.

L. 1207 (1875 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Iwana Bosego, by się do spadku po 
zmarłej 6 marca 1871 w Młodowie Maryi 
Bosej tem pewniej w ciągu jednego roku 
oświadczył, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
z jego kuratorem Semkiem Pochodajem, 
przeprowadzoną zostanie.

Lubaczów, 28 lutego 1889.

L.926 . (2008 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie us­

tanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Anny Oleśkiewicz do sprawy spadkowej po 
Wojciechu Witalisie przeprowadzenia inta- 
bulacyi praw własności gospodarstwa obję­
tego wykazem hipotecznym 15 gminy Bistu- 
szowa kuratorem Michała Serwina z Bistu 
szowy.

Annę Oleśkiewicz się wzywa aby eelem 
oświadczenia na projekt działu tej realności 
zgłosiła się osobiście lub przez wylegitymo­
wanego nUeżytem pełnomocnictwem pełno 
mocnika do tutejszego sądu w dniu 22 ma­
ja 1889 o godzinie 8 z rana lub też żeby 
ustanowionemu kuratorowi udzieliła informa­
cji gdyż inaczej możliwe szkodliwe skutki 
sama by sobie przypisać musiała.

Tuchów dnia 25 lutego 1889.

L. 3612 (1896 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa każdego, ktoby posiadał karty wkładkowe

L. 20*5. (2208 2 - 3 )
C. k. pad powiatowy w Piiznie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Ignacego Zwolińskiego, Franciszka 
Seidl, Maryę Bast i Stanisława Nowakie- 
wicza, a względnie ich nieznanych spadko­
bierców, iż przeciwko nim Menasche i Ra­
chela Jamowie skargę do postępowania u- 
stnego pod dniem 15 marca 1889 1. 2025 
wnieśii o uznanie prawa własności do 
106|120 części ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 
293 księgi gruntowej gminy Pilzno obję­
tego, i że skutkiem tego ustanowiono dla 
nich kuratorem Abrahama Adlera z Pilzna. 
Wzywa się więc tychże nieznanych pozwa­
nych, by przed terminem na dzień 15 maja 
1889 do rozprawy wyznaczonym, albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowili, lub też usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków 
do obrony dostarczyli, inaczej za złe skutki 
sami sobie będą winni.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 marca 1889.

L. 2480. (2546)
Vom k. k. Kreisgeriehte zu Kolomea 

wird veroffentlicht, dass mit heutigem Be- 
sehlusse die Eintragung in das Genossen- 
schaftsregister der vom kaufmannischen 
Escompte Verein registrirter Genossensehaft 
mit beschrankter Haftung in Kolomea bei 
der GeneralversammluDg am 19. Februar 
1889 beschlossenen Aenderuugen der §§.6, 
7, 17, 51. und 80. der Statuten verfiigt 
wurde.

Kolomea, am 9. Marz 1889.

L. 12769. (2560 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż Sądu dnia 8 listopada 1888 
do 1. 47497 wnieśli Franciszek i Marya El- 
lingerowie przeciw nieletnim Rozalii z Ham- 
piów Witrylak i Julii Hampel, przeciw Fran­
ciszkowi Hampel (ojcu), Józefowi Hudec i 
Franciszkowi Hampel (synowi), pozew o 
wykreślenie sumy ewikcyjnej 1000 zł. na 
rzecz Maryi, Franciszka, Rozalii i Julii Ham- 
plów na podstawie deklaracyi z 25 listopa­
da 1885 w stanie biernym realności pod 1.

______________ i, i i i— mn 1--------------- 1--------1------

Doniesienia prywatne.

r ) V P > t a r V I K 7  z t'i?knem i bardzo szybkiem 
U j f b l u l  j f U o w  pismem, obznajomiony z mani- 
pulacyą sądowo-notaryalną, pracując około 12 lat w 
różnych urzędach, poszukuj'* zaraz umieszczenia w 
c. k. sądach, u pp.raotaryuszy lub adwokatów. Adres 
Stanisław Jarecki, Jodłowa koło Pilzna. 2600

O gier gniady
krwi oryeutalnej po ogierze rządowym Gidrunie od 
Beni-Izetki jest do nabycia w Izydorówce (ostatnia 
poczta Żurawno, staeya kolei Stryj). — Również 
buhaj pełnej krwi oldenburskiej pochodzący od 
importowanych, 2-letni. Bliższa wiadomość zarząd 
majątku. 2661

30 Jałówek
wieku od 1 do 3 lat, rasy Bern Si- 
menthal pełnej krw i, do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 

Waręż, o. p. loco. 2028 
L.”~785 ~  (2588 1—3)

Obwieszczenie licytaeyi.
W celu zabezpieczenia dostawy 3000 

metrów sześciennych kamienia tłuczonego 
dla budowy dojazdu kolejowego w Sokalu 
rozpisuje się niniejszem licytaeya za pomo­
cą ofert pisemnych które mają być wnoszo­
ne do Wydziału, powiatowego w Sokalu w 
nieprzekraczalnym terminie do 1 maja 1889.

W ofertach należycie opieczętowanych 
i zaopatrzonych w wadyum 1800 złr. w go­
tówce lub papierach wartościowych mają­
cych pupilarne bezpieczeństwo, ma być wy­
raźnie podana cena 1 metra kamienia tłu­
czonego, za którą oferent obowiązuje się 
kamień dostarczyć, nadto winno być w niej 
zamieszczone oświadczenie, że oferentowi 
znane są dokładnie wszystkie warunki licy­
tacyjne i że on takowym bezwarunkowo się 
poddaje.

Wraz z ofertą nadesłaną być ma prób­
ka kamienia takową pieczęcią oferenta i 
podpisem tegoż zaopatrzona.

W a r u n k i  d o s t a w y  k a m i e n i a .
1. Kamień wyż wspomniany ma być 

dostawiony do Sokala w 3 partyach a mia­
nowicie :

do 15 lipea 1889 . . 1000 metrów
do 1 sierpnia 1889 . 1000 „
do 15 sierpnia 1889 . 1000 „
2. Kamień ma być potłuczony na szu­

ter w ten sposób, że każdy kamyk ma
przechodzić we wszystkich kierunkach przez 
kółko zwane przepustnicą mające 8 centym, 
średnicy.

3. Szuter nie może zawierać w sobie 
nad 10°|„ miału.

4. Szuter rozwieziony być ma również 
kosztem oferenta na 3 kilometrową prze­
strzeń i ułożony w regularnych odstępach 50 
metrowych na całej przestrzeni drogi w 60 
figur mających po 50 metrów sześciennych 
kamienia; przeciętna przestrzeń rozwozu 
wynsi 1 5  kilometra a miejsce składu ozna­
czy inżynier kierujący budową.

5. Kamień dostawiony odebrany zo 
stanie w 8 dni po dostawie, potłuczeniu i 
ułożeniu w pryzmy a na rachunek należy- 
tośei za dostarczony szuter wypłacana bę­
dzie zaliczka po przedłożeniu pzotokołu ko- 
laudacyjnego (odbiorczego) w wysokości % 
pełnej należytości; ( ljs) wypłaconą zostanie 
najdalej w 3 miesięcy po zupełnem dosta­
wieniu kamienia .

6. Na zabezpieczenie warunków dosta­
wy obowiązany jest przedsiębiorca złożyć 
kaucyę w "kwocie 1800 złr. gotówką lub w 
efektach, która to kaucya w razie niedo­
trzymania zobowiązań przepada bezwarun­
kowo na rzecz funduszu konkurencyjnego 
budowy dojazdu.

7. W razie sporów co do jakości do­
starczonego kamienia, sposobu potłuczenia 
i ilości miału podda się dostawca decezyi 
Wydziału krajowego, z wykluczeniem mo­
żności dalszego odwołania -ię.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Sokalu dnia 13 kwietnia 1889.

Prezes:
Polanowski.



Najlepsza mesa
woskowa.

tania i uznana za dobrą
poleca 2416

A lo j z y  M u im e r
Lwów, ulic-a Karola Ludwika, 13. 

I S iu r o  u m ie s z c z e ń
M a r y i  W y s o c k i e j

w Krakowie,
dawniej ulica Braeka L. 5, obecnie Rynek główny, 

Linia A—B. L. 36.
Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

granicą, zajmuję się' umieszczeniem guwer­
nerów, guwernantek i bon narodowości 
polskiej, francuskiej, angielskiej i niemie­
ckiej. 2158

m i m  w o h l
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan. P. T.^ Publiczności
s^wój w y łą c z n y  ©3s3:a,d.
HEBEATY ROSSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

Kaysow, dosk. czarna ‘/a kilo z Ł, i -;0
„ „ melange „ n 7> i 80

Suszong, wyborna . . „ 
„ najlepsza . . „

n r> 2 -
n n 3 —

Melange, karawanowa . „ r rt 4 —
Fu-Czu Fu Nr. 1. . . „■ n 7ł 3 20

,  Nr- II- • ■ - « n 4 GO
„ Nr III. • . „ n n 6 —

K. A S. Popow tunt 1 r. 60 k. n 2 40
« u b 2 r. k. n 3 —

„ 2 r. 50 k. n 3 75
Wysąewki, wyborna ‘/a kilo n 1 60

H. prim a. . „ 7) n 1 80
„ non plus nitra „ n n 2 50

Łaskawe zlecenia odwrotną poes 
opakowanie franko.

Ogłoszenie.

n ,
6019

2801

W  dniu 30 kwietnia 1889 o godzinie 4 po po­
łudniu w kancelaryi domu ubogich, VVronowska 1. 2, 
odbędzie się publiczna Iicytaeya na podstawie ostem­
plowanych i opieczętowanych ofert, celem dostawy 
omasty dla domu ubogich na rok 1881, mianowicie 
masła i smalcu. Warunki licytaeyi interesowani 
przejrzeć mogą w kancelaryi zarządu wzmiankowa­
nego zakłada.

Z dyrekeyi Zakładu ubogich chrześeian.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1889.

\ ;

L. 2859 (2582 1—3)
K o n k u r s *

Celem obsadzenia, posady lustratora in­
żyniera przy Radzie powiatowej w Ciesza­
nowie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Za wykonywanie czynności połączonych 
z tą posadą ustanowiona jest roczna płaca 
600ł zł. w. "a. wraz z ryczałtem rocznym na 
objazdy w kwocie 400 zł. wa, czyli razem 
roczne wynagrodzenie w kwocie 1000 zł. 
wa. w miesięcznych ratach z góry wypła­
calne.

Posada ta na razie przez rok pierwszy 
będzie prowizoryczną. Po upływie roku na­
stąpić może stabilizaeya, a w miarę zdol­
ności i gorliwości w spełnianiu obowiązków 
urzędowych także stosunkowe podwyższenie, 
płacy.

Ubiegający się o powyższą posadę ma­
ją wnieść podania własnoręcznie pisane do 
Wydziału Rady powiatowej w Cieszanowie 
najpóźniej do 15 maja b. r. dołączając do 
podania.

1. Metrykę urodzenia na dowód, iż nie 
przekroczyli 40. roku życia.

2. Świadectwo moralności.1
3. Swiadeetwo ukończonych studyów.
4. Dowody znajomości języków krajo­

wych w słowie i piśmie i o ile możności 
znajomości ustaw administracyjnych.

5. Świadectwo z dotychczasowego za-
jęcia.

Ukończeni technicy będą mieli pier­
wszeństwo przed wszystkimi innymi kandy­
datami.

Cieszanów, 8 kwietnia 1889.

Wstrzykiwanie

  a p t e k a r z a
Henryka Bluinenfelda

we Lwowie.
Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny 

Matieo (Piper augustifolium) znaehodząeej 
się w Południowej Ameryce, posiada nie- 
tylko znakomite własności prezerwat, wne, 
lecz po kilkorazowem użyciu, zastarzałe na­
wet cierpienia przewodu moczowego usuwa.

Cena 50 ct.

KABZUŁKI Z MATIC0
wyrobu aptekarza Henryka Bluinenfelda  

w e L w ow ie.
Kabzułki te są z częśei eterycznych ro­

ślin „Matieo, Santale, Kopaiwy i Kubeby" 
tak szczęśliwie złożone, że nie sprawiają 
żadnych dolegliwości żełądkowyeh, a skutek 
jest nadzwyczaj pewny i szybki. Szczególnie 
zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie 
zapalenie chorobie towarzyszy.

Główny skład  
w aptece „pod Złotym Słoniem" Henryka 

Bluinenfelda we Lwowie.

T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  
ap e ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił,

leczą, się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawiouia elomenta :

Chinę,Kok§,Pepsinę,kt.p.
Elixir ten przepisywany' powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. G Fi EZ, Aptekarz, 3 4 , ru e  La S ru y e re ,  PARIS 
Wc L w o w ie ,  w aptekach : pp. IC. Mikolascha, 

Wewiórskiego, IŁucktra i Sklepiuskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Roilyka, Wisz­

nic tyskiego, TttiiLczyiiskiogo i Siedleckiego.

291 (2564 1—3)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę sekretarza gminnego i rewizora po- 
licyi miejskiej w jednej osobie przy urzę­
dzie gminnym miasta, Pilzna z terminem 
do 10 maja 1889. Posada ta jest w pierw­
szym roku prowizoryczną, poczerń ma na­
stąpić stabilizaeya, a połączoną z nią jest 
płaca w pierwszym roku 500 zł. w. a., po­
tem 600 zł. w. a.

Wymagana jest poprzednia służba ad­
ministracyjna.

W Prlzaie, dnia 14 kwietnia 1889.1 
Burmistrz, B u j n o  w s k  i. ń.

L. 225
Z a p r o s z e n i e .

(2596)

Radazawiadowcza zaprasza niniejszem 
na doroczne

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 28 kwietnia 1889 o 
godz. 5 po południu w biurze stowarzyszenia.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdanie dyrekeyi z czynności 

w roku 1888.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek na udzielenie dyrekeyi absolutoryum 
z rachunków i czynności za czas od Igo 
stycznia do końca grudnia 1888.

3. Rozdział czystego zysku.
4 Wybór 3 członków rady zawiadowczej 

§ . 2 1 .  statutów.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1889

Z Banku Zaliczkowego „Nadzieja*
w Delatynie, dnia 10 kwietnia 18S9.
Sekretarz Prezes

M. Ryniewicz Leon Krokowski

M a  ś w i ę t a .  

S k ł a d  w ę d l i n
Karola Przybylskiego

Lwó,ę, ulica Krakowska L. 3, obok sklepu W. Ju- 
styana a naprzeciw jatek p. Barszczewskiego 

poleca 2l74
wszelkie wyroby masarskie, jak salami, ozo­
ry, szynki i kiełbasy. Przyjmuje świąteczne 
zamówienia tak w miejscu jak i z prowincyi 

po najtańszych cenach, ręcząc za zdrowe, 
świeże i smaczne wyroby.

Złoto i srebro w  płynie
do użytku gotowe

poleca 2483

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

l e ś n i c z y ,
z długoletnią praktyką i chlubnemi świadectwami, 
władający językiem p Jakim i niemieckim. poszukuje 
posady pod skramoemi warunkami. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje H. Szolc, Krasna, poczta Jasienica.

po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, Bprzedaje 
się po cenie zł. 4.50 do zł. 12 od resztki. Wielki 
zapas peruwienu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun­
ki wybornych towarów gręplarsklch, kamgarnowycb i 
materyj płóciennych do prania. Wzory do wyboru 
przesyła się z wszelką gotowością. PP. krawcy otrzy­

mują obfite kolekcye w/orów ze sztuki krajanyeh. 
Tuchfabriks-Niederlage „zu m  w eissen L a m m " in Sriinn. 1412

z czystej wełny owczej

P t ■u.
Magazyn porcelany 1 szklą

E D .  G E B H A E D T A
we Lwowie, plac Maryacki L. 7

poleca w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł
( o cenach najprzystępniejszych 2160

kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie 
Hm.'* w w Mousseline i gładkie zwykłe.

S e r w i s y  o z d o b n e  do piwa, wina i likierów. 
Kosze i talerze na ciasta i owoce. 

Klosze na ser i masło,
i serwisiki na ocet i oliwę.

®tołowe, herbaciane, ka- 
łJ u I  W 1 o j  wowe i do umywalni.

Wielki wybór
przedmiotów zbyłkowycli.

Skład komisowy
srebra chińskiego i alpaki,

oraz skład komisowy mebli żelaznych pokojowych i ogrodowych.
C e j n L ^

U. U lic a  H n lirk a 11. i
z powodu zwinięcia handlu 2466

zupełna wysprzedażi
obuwia wiedeńskiego;

poniżej een fabrycznych.
j l  U lica  M a lick a  -H I

naprzeciw domu Kapitulnego. -LJ-i |

SZPRYCOWANIE MATIGO
P P . GIŁIMAULT i  K°, Aptekarzy w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matieo, lii 442 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal kilku na powszechne | 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzetączki.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

We Lwońe: w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskicgo, Rue-era, Skiepińskiego i Beizera.

W t A  C mT J
kto używa

E lix iru , P u d ru  i P a s ty  do Z ęb ó w

9 : 0 : BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOI LAC (Girondo)

^  D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
• MEDALE ZŁOTE : w Bmxełli 188U r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRÓD Y
W Y N A L K Z I O S I  OH rf—j*

w roku a
« Codzienne użycie k ilku  kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tóre  bieli i wzm acnia ja k  również 
odświeża i u tw ierdza dziąsła wybornie.

• « Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwraeajnc ich uw agę na ten s ta ro ży tn y  i 
użyteczny p repara t najlepsi) ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1S07 r. O  rn ^  I  1  |  3KJ|
AGENT GŁÓWNY 5 9  U t  U  B P B

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ew iór­
skicgo , Blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . Ja lila  ; w 
K rakow ie w ap t. P P . R edyka , W iszniewskiego , Trauczyn- 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D onning.

przez Przeora 
P I O T R A  B O U R S A U D

3 , ulica Iluguerie, 
EOR DEAUX

Z dr skarał Wl Łosińskiego uh Osaraieekiego L. 18 don Wernera. (Zirsądesi Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskch


